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Pojedynczy numer kosztuje 5 ct., Z przesyłką pocztową 6 ct.; — we Lwowie w Biurze 


dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 
Prenumeralę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennmeratę i 


syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje SIę. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 
„ |12 zł. (24 kor.)| 6 zł. (12 kor. 


8 zł. ( 6 kor.)| 1 zł. (2 kor.) 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


Adres Redal.cyi i Administracyi: ulica św. Jana L. 13. 


Telefonu Nr. 4 


pan ae 


Na tle konferencyj ugodowych. Koregpondóncya „NOWAJ Reformar". 


(Korespondencya Nowej Reformy). 
Wiedeń, 9 latego. 
Z doniesień dzienników sądząc, tok konferen- 
cyj ugodowych jest dość korzystny i uprawnia 
poniekąd do pewnego optymizmu. Nie podaje- 
my szczegółów obrad, j kkolwiek w sprawo- 
zdaniach jest ich o wiele więcej, aniżeliby po 
danem przez uczestników konferencyj „8 łowie 
honora“ cv do ścisłego zachowania tajemni- 
cy, spodziewać się było można. Nasz ogół poli- 
tyczny obchodzi bowiem prawie wyłącznie po- 
lityczna strona całej tej akeyi, a jest nią: ro- 
zultat. Pod względem rzeczowym pociesza 
nas stwierdzenie faktu, że kwostys językowa, 
czy to z winy rządów dotychczasowych, czy 
też z winy narodów zwaśnionych, stała się nie- 
słychanie zawiłą, ledwie do rozwiązania. Do- 
szło do tego, że sukcesem nazwalibyśmy wynik 
konferencyj, wedłag którego spór językowy zo- 
stałby zażegnany, a uregulowanie kwo 
styi językowej... odroczone. Bo i to — 
nie dałby nikt wiary — jest możliwe. a bogdaj 
czy nie przez wszystkie w grę wchodzące czyn- 
niki pożądane. „Die gelernien Deutschboehmen* 
i radykali czescy twierdzą, „łe spór językowy 
w Czechach można złagodzić, nawet zażegnać 
chwilowo, ale uregulować kwestyi języko- 
wej nie można, a przynajmniej do uznania 
tej możliwośsi jawnie dążyć nie woluo. 
Stosanki te wyrobiła agitacya radykałów cze 
skich i niemieckich od ostatnich rokowań ugo- 
dowych w roka 1890. Wobec tego konferencye 
ugodowe zajmują się Da razie przygotowaniem 
tła, ma którem rozegrać się ma przedewszyst- 
kiem najbliższa k+mpaois parlamentarna. Do- 
wodem tego jest f.ut. ża pewna część uczestni- 
ków konferencyi zw łanie Rady państwa stara 
się uczynić załeżnem ud re:ultatu rokowań ugo- 
dowych mimo że rząd najwyrsżniej oświadczył, 
iż zwołanie Rady państwa nastąpi bez wzglę- 
da na przebieg i wynik korferencyj. , 
Stanowisko rządu jest zupełnie zrozumiałem. 
Rządowi zależy na tem, żeby w drodze parla- 
montarpej uzyskać szereg ustaw i spraw t. zw. 
terminowych, do których w pierwszej linii na 
leży kontycgent rekrutów na rok bieżacy. Spra 
wa ta jakaa ać łatwo, nie cierpi zwłoki i nie 
może być wisedmiotem polityeznyeh targów, i 
dla tg? też ragā parfumeriarnego jej załatwie- 
ma nie łączy wcale z losem wgodowych konfe- 
rencyj w ksestyi językowej. , 
Koofeoncya więc misłaby stworzyć taki na. 
acych stroanietw, któryby umożliwił 
parlamentarne. Czy się pe, 
można kilkanaście razy dz'en- 
Rn pa nie odpowiedzi  Jestto 
najdosadn'"jezą charakterystyką opłakanych na- 


ów politycznych, że uzyskanie na- 
ug 4 rozaltata chad ug idowych 


natrafia na trudności. 

Wspomnieliśmy na wSt4P 
dzienników, zwłaszcza wiedeń 
do pewargo optymizmu, PAG" 
sprzeczności z opinią, ustni< | 
konei i innych polityków Go | 
ma racyę istotnie, trudno rozstrzyb" i odit Eish 
jednakowoż perfidyę dzienników * teśmty do 
zwłos:cza Nowej Pressy, skłonni JC. Pu do 
przypuszczenia, że ta „Stimmungmać R 
tego tylko dąży, żeby w danym raz © Nio ES 
przedstawić jako łagodnych, zgodliwych ', M ie 
wiedliwych partnerów wobec zawzięty banie 
przejedaanych Czechów. Przyznajemy © apte: 
Że taktyka taka giełdowego monitora , 508% 
jest zręczniejsza , aniżeli jego lwowskiej ekspo 
zytury. 


atrój walcz 
spokojne obrady 


‘e, Że Sprawozdania 
gskich, uprawniają 
wielkiej pozost»je 
przeź uczestników 


- EmO 
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Cieszyn, 9 lutego. 


(Po „wiecu“. — Sprawa strejku górników. — 
Brak węgla. — Sprawa „Domu polskiego". — 
Smutne... ale prawdziwe !...). 


Nie mało narobił w Cieszynie hałasu ów 
„wiec ludu polskiego na Sląsku, który — jak 
to jaż pisałem — odbył się w ubiegłą niedzielę. 
„Starej ciotce“ Silesyż, która jest przybocznym 
organem i stróżem nietykalności posła Demla, 
nie mógł naturalnie spodobać się ów wiec, bę 
dący pewnego rodzaja moralnym policzkiem dla 
jej „pana i władcy“; zatem aby osłabić donio: 
słość tego wiecu wpisała go na rachunek „ga- 
licyjskich agitatorów* oświadczając, że w akcie 
tym spiritus movens był... ka. Stojałowski. Za 
nią wiadomość tę powtórzył tutejszy Nowy Czas, 
redagowany przez pastora Glajcara z Drogomyśla. 
Natomiast stanowczo zaznaczyć należy, Że wy- 
wody Silesyi i Nowrgo Czasu są bezpodstawne. 
W komitecie, zwołującym wiec, zasiadało kilku 
Stojałowczyków; na wiecu był reprezentowany 
klub chrześcijańsko ludowy przez posłów Szajera, 
Kubika i ks. Stojałowskiego, który tym razom 
siadł za stołem dziennikarskim i choć brał u- 
dział w dyskusyj, to jednak zapanował nad 80- 
bą i nie wkroczył na tory swej osobistej poii- 
tyki, zadowolony tem, iż mógł się przejechać 
po Niemcach; na pozór mogłoby się zdawać, 
że istotnie on był sprężyną wiecu, leez kto 
gruntowniej zbadał tę sprawę, musi przyznać, 
Że projekt wiecu, niezawiśle od żadnych po 
stronnych wpiywów, zrodził się w umysłach ro- 
botaików i włościan, że wykonanie tego proje- 
ktu było zupełnie samodzielne, a referenci sami 
wysnuli swe rezolacye, które w dyskusyi osta- 
tecznie zredagowano. 

Lecz choć wiec ten zajmuje bardzo umysły 
ślaskich Niemców i Polaków, na razie nikt nie 
mówi o nim, bo wszyscy kierują swe oczy 
w stronę zsg 'ębia cstrawsko karwińskiego, gdzie 
wre zacięta walka kapitału z siłą muszkułów. 
Górnicy nie mogą i mis myślą ustąpić, właści- 
ciele czarnych dyamentow upierają sę przy swo 
jem. W tych dniach obradował w Cieszynie sad 
ro?jemczy, a wynikiem jego było, że megcac! 


weglowi zdecydowali się podwyższyć gornikom 


płace ćzienną © RY (daliby oni nawet i 12) 
a Urzędnicy polityczni, krórzy kierająe się spra 
wiedliwością sami przyzn»ja górnikom słnszność 
ich wymagań, odnieśli wrażenie, że ci milione 
rzy, którzy, idąe z sobą ręka w rękę nakładają 
na swój prodakt dowolne ceny, na żaden spo- 
stb nie cheg z milionów swych drobnej cząstki 
udzielić tym, Którzy te miliony z narażeniem 
własnego Życia wydziersją dla nich z łona 
ziemi! 

Aby dokładnie ocenić słuszność żądań górni- 
ków i nieludzkie postępowanie milionerów wę- 
glowych, wystarczą małe statystyczne liczby: 
Przy obecnem wynagrodzeniu dziennem praca 
każdego robotnika kopalnianego przynosi ro- 
cznie 1800 koron dochodu, z czego 800 koron 
pobiera robotnik, a tysiąc idzie do kasy przed- 
siębiorstwa. Wobec tych cyfr hr. Moenich La- 
risch, który zatrudnia 15 tysięcy robotników, 
z ich ciężkiej pracy otrzymuje roczny dochód 
w pokażnej sumie 15 milionów koron, z czego 


ma płacić tylko pensye kilkunastu iożynierów, | mimo istnienia aż dwóch organizacyj politycz- 
nie przenoszące miliona koronl... Hr. Larisch |nych polskich, a to: Koła polskiego i komitetu 
jest „najmniejszym* z magaatów węglowych, a | wyborców kuryi większych posiadłości, 

przytem ma jeszcze prawo powiększać swe do-|pory nie zdobyliśmy się na wytknięcie 
chody z kopalń, gdy wraz z bogatymi kolegami | programu działania. Fakt to równie 
podniesie cenę węgla, co się, jak wiadomo, bar-|uwierzenia, jak prawdziwy. Przed rokiem Wy: 


dzo często dzieje... 


gzona przez niektóre pisma 


ponn 


Jerzy Żuławski. 


Wszysey jej składali życzenia, ale ona nie 
była zadowolona... Wprawdzie Karol był mło- 
dy i przystojny, majętay |! zakochany, a nawet 
podobno sławny już tam gdzieś na tym świe. 
cie, co wiersze czytaje i zachwyca się niemi — 
ale mimo to o ona nie była zadowolo- 
na. Przedowszystkiem tak ją tO niespodziewa- 
nie zaszło... Chociaż właściwie powinna była 
oddawna spostrzedz, na co się Zanosi. Karol już 
od kilku miesięcy bywał w je) domu, ale ona 
mie myślała o tem. Dla niej, dla matki, była 
Stefa zawsze jeszcze dzieckiem, małą dziew- 
czynką, jak wtedy, gdy czepisjąc Się jej su- 
kni, biegała za nią po domu, a OdlawSzy Ja- 
ką drobną, dziecinną posługę, pytała: „Mamo, 
grzeczna ja? — Takie to dobre było dziecko... 

I pomyśleć, Że dzisiaj należy już prawie do 
obcego człowieka, a człowiek ten za parę mie- 
sięcy nazwie ją Bwoją żoną! Stefę, jej małą 
Stefę| — Takie jej się to nieprawdopodobne 
wydawało... Dwa miesiące upłynęło już od dnia 
zaręczyn, a jeszcze nie mogła się z tą myślą 
owwoić. I siedziała teraz w smutnym mroku zi- 
mowego popołudnia, dumając z ogromnem zdzi- 
wieniem w prostej matczynej duszy nad tą rze- 
czą tak jasną i naturalną, a przecież tak nad- 
zwyczajną dla niej. 


Od śmierci nieboszczyka męża nie rozłączała 
aie z córką ani na chwilę. Nawet do szkoły jej 
in posyłała, aby tylko jak najwięcej mieć ją 
A i bie M spędzały tak całe lata razem w 
SEE = drewnianym dworku na przedmie- 
tym cichym, rewD y b sn; iej h 
>. bək skromnej pensyjki wdowiej ca 
ścia, który tek stanowił. Stefa rosla i rozkwi- 
ły jej mająte ila się zwolaa ku ziemi pod 
tala — a ona chyliła 19 o, h tego sza- 
h trosk codziennych tego sza” 
nawałem drobnych tro stawała się coras więcej 
ukł alce były coraz cieńsze 
żółtą i pomarszczoną, P od śmierci męża nie- 
O. ia an rai gię tłukło, coraz 
regularnie i boleśnie w pie ca chwilę, jak 
częściej zatrzymywało SIę — . brakowało od- 
wieczność długą, podczas której jercił. Leka- 
dechu i ból ostry w łonie gdzieś wierci. a je- 

karze zalecali spokój i ruszali ramionami, 
r h czasów, BADO- 

den, dawny znajomy z lepszyć i 
Eaa mąż. Ona 
mknął, że trzebaby córkę wydać za Mi, ak 
zrozumiała i drżała na myśl, że serce może tA“ 
kiedy stanąć, jak zepsuty zegarek i nie DEN 
szyć się więcej... Cóżby się wtedy 30 Die 
stało ?! ano 
Jakcs na wiosnę g otkały raz na En 
Karola ze znajomymi. A Karol przedstawił się 
im i wiele ze Stefą rozmawiał. Patrzył na 
nią tak dziwnie, z wyrazem zachwytu w oczach, 
który jednak ją, matkę aż bolał. Wiedziała dobrze, 
że tak się patrzyć nie powinno... Potem zaczął 
bywać w ich domu, zrazu rzadko, potem coraz 
częściej. Zwykła historya. Coraz dłużej przesia- 
dywał w drewnianym dworku i coraz natarczy- 
wiej płomiennemi oczami w Stefę się wpatrywał. 


— 


= 


NOWA 


REFORMA 


dawców „ze względu na stan finansów“ tych 
ostatnich... 

Górnicy nie zaprzestali strejku i nie myślą go 
zaprzestać dla dwóch bardzo ważnych przyczyn: 
1) rząd niedwaznacznie oświadczył się po ich 
stronie; 2) coraz bardziej daje się odczuwać 
brak węgla, którego cena, całkiem naturalnie, 
podskoczyła teraz w górę. Brak węgla jest tak 
znaczny, że dyrekcya kolei koszycko-bogumiń- 
skiej jest w tem położenin, iż w razie dłuższe- 


ści (tak!) i |poruczył go osobnej komisyi do 
przerobienia, a kom'sya, świadoma intencyi, 
wcale się jaż nie zebrała. 

Na razie przeto, nie mając wytkniętego kie- 
runku, przedstawiciele nasi w ciałach reprezen- 
tacyjnych kroczą ślepo za wolą rządu, który 
korzysta z tej uległości, ażeby na każdym kro- 
ku tępić polskość na rzecz Niemców i Rusinów. 

Gdyby nie ta polityka strusia, jakże wiele 


| mógłby zdobyć dla siebie żywioł polski w Sej- 


Nowej 


eratę przyjmują: 
i wszystki pocztowe ; malej 
Ara a i Główna trańka 


do 


owej Reformy 


bli Zalączniki (prospekty eyrkularzę, 
p wozach iP.) przyjmuje sig a me AR * ct od 100 egsem. 


Paya 


nych statystyka urzędowa liczy opornych 9.341, 
chwiejnych 1.330, dzieci niechrzezonych 2.262, 
małżeństw nieprawych 397. 

Następnie sprawozdanie oberprokuratora sy- 
nodu zaznacza fakt ważny, że rok 1897 niepo- 
myślnym był dla sprawy prawosławia w dye- 
cezyi chełmsko - warszawskiej. Pobiedonoscew 
przypisuje to zmianie głównego naczelnika kra- 
ju i licznym pogłoskom o zamiarze przyznania 
wolności wyznaniowej unitom, oraz tajnej agi- 


go strejku będzie musiała wstrzymać ruch po-|mie, gdzie na 31 posłów posiada czterech wła |cyi księży, popieranych przez potajemne towa- 


ciągów, nie lepiej jas, zaopatrzoną w węgiel 
kolei północna, a składy innych „węglarzy* 
świecą pustkami. W szybach pracują tylko 
t. zw. oberkajerzy i nieliczaa garstka robotni- 
ków nie soliduryzujących się z strejkującymi 
kolegami, ale i ci wydobywają tylko tyle wę- 
gla ile potrzebują zużyć maszyny szychtowe na 
p pad szybów, która jest rzeczą niezbę- 
na. 

Tymczasem wszyscy przemysłowcy i rzemieśl- 
nicy, którzy nie mogą obejść się bez węgla, 
rzucaja gromy „na strejkujących, wzorem Gwia- 
sdłń Cieszyńskiej, nie chcąc zrozumieć, że te 
gromy należałoby raczej zwrócić w stronę tych, 
którzy strejk swem postępowaniem wywołali, a 
nie płwać na tych, których do strejku popchnęła 
rozpacz i walka o byti... 

„Dom polski“, wydzierżawiony obsenie przez 
Schreinzsra, w ciągu bieżącego roku ma w koń- 
en stać się istotnie „domem polskim* i rozpo- 
cząć swój Żywot pod taką firmą. Skoro p. 
Schreinzer usunie z niego swe germańskie pe- 
naty, rozpoczną się prace około odnowienia i 
odpowiedniego przerobienia tej kamienicy, w któ- 
rej znajdą pomieszczenie wszystkie instytucye 
polskie w Cieszynie a między innemi „Sokół“ 
i „Czytelnia ludowa“, co jest niemałą radością 
dla wydziałów obu instytucyj, gdyż nie będą 
zmuszone odbierąć, jak dotychezas, rachunków 
od p. Pustelnika w języku niemieckim i skła- 
dać mu za tę „wyszukaną grzeczność” Swe gro- 
920. K. Nałęcz. 


Czerniowce, 8 lutego. 


(Ewidencya dzieci polskich w szkołach. — Brak 


programu. — Opróżkiony mandat). 
(si) Sprawa zaniechar: ewidencyi dzieci 


ryh — o czem pisaliście niedawno — zajęło 
się polityczne stowarzyszenie tutejsze „Koło 
polskie* i w drodze pisemnego przedstawienia 
pragnie dochcdzić pogwałconsgo prawa. Wiel- 
kiego sukcesu nie spodziewam się z tej akcyi, 
albowiem doświadczenie uczy, że władze buko- 
wińskie na podobne zażalenia ze strony Polaków 
wcale nie dają odpowiedzi. Tak n. p. miała 
się rzecz z prośbą o zaprowadzenie nadobowią- 
zkowej nauki jezyka polskiego w czerniowie- 
ckiej szkole realnej i tak samo postąpił rząd 
z „zażaleniem Koła z powodu zakazu przema- 
wiania po polska na zgromadzeniach publicznych 
w Czerniowcach. 

Takie zresztą lekceważenie żywiołu polskiego 
ze strony władz rządowych jest po części wy- 
nikiem własnej polityki nsszej, niejasnej, nie- 
zdecydowanej i bezwarunkowo, a bezintereco- 
wnie wysługującej się każdemu prezydentowi 
kraju. Jest to jeszcze jedyny widoczny program 
nasz polityczny, trzeba bowiem wiedzieć, że, 


do tej 
sobie 
trudny do 


dział Koła polskiego przygotował 


pol>ki u w urzędowy: a Sprawosdaciach sskol- 


Oto w jakiem świetle przedstawia się gło-|prcgramu i przedłożył go Komitofowie Eg. ud 


„niemeżebność” za |ryi wielkiej posiadłości, który jeduak uznał 
dowolenia życzeń górników przes ich chlebo-|że projekt posiada zbyt wiele znamion polsko. 


gnych przedstawicieli, grapujących się w tək 
zwanym klubie omiańsko polskim! Klub ten dzi 
siaj, stosownie do woli rządu, idzie bez krytyki 
i bez względu na własne potrzeby z większo- 
ścią sejmową, czyli z Niemcami i Rusinami, 
przeciw Rumunom, kiedy tymczasem, przyjąwszy 
politykę wolnej ręki, mógłby z łatwością stać 
się wskazówką u wagi wszelkich spraw sejmo- 
wych i zjednać szbie stanowisko niezmiernie 
wpływowe; bez czterech głosów bowiem żadna 
strona nie miałaby więkezości. Ale, aby działać 
samoistnie, trzeba mieć cel wytknięty, a sejmo- 
wy klub nasz tak, jak i stronnictwo całe, nie 
posiada programa żadnego! 

W tych dniach zaszedł fakt, który na sto- 
sunki partyjae w Sejmie może wywrzeć wpływ 
niemały. Radca dworu, Wilhelm Pompe, za- 
stępca prezydenta kraju i posoł z miasta Sere- 
tu, złożył mandat sejmowy, motywując krok 
zajęciami arzędowemi, P. Pompe należał do nie- 
miecko-polsko-ruskiej większości sejmowej i był 
tam rzecznikiem giermanizacyjnej polityki rządu. 
Ponieważ rumuńskiej mniejszości jednego tylko 
głosu braknie do zrównoważenia reszty posłów, 


go następcy po p. Pompem zadecyduje o przy 
szłym stosunku stronnictw sejmowych. 


nie ulega wątpliwości. 


Prawosławna propaganda. 


siu i Chełmazezyżnie. 


unitów, wynosi — w gnberniach lubelskiej, sie- 
dleckiej i suwalskiej — ogółem 377.733; w tej 
liczbie urzędowe sprawozdanie liczy 83.000 sta- 
nowczo opornych unitów i 9.214 chwiejnych, a 
więc takich, którzy nie zawsze znajdują dość 
odwagi i energii przyznawać się jawnie do swej 
wiary. 

Cała ta ludność oporna znajduje się pod 
względem religijnym w opłakanym stanie, we- 
dług słów sprawozdania: do spowiedzi nie cho- 
dzą, dzieci nie chrzezą, w związki małżeńskie 
nie wstępują, zmarłych chowają samowolnie; 
z rodziców nieprawych, niechrzczonych rodzą 
się dzieci, również zostające bez chrztu. Do pra- 
wosławia żywią oporni nienawiść, jawnie oka- 
zywaną. ` a 

Co do pojedynczych gubernij, w siedleckiej 
na 152.915 t. zw. „nawróconych* liczono pod 
koniec 1897 r. wręcz opornych 63.470 i około 
8.000 t. zw. chwiejnych; dzieci niechrzczonych 
liczono 22.503 i związków nieprawych 806. 
gubernii sawalskiej na 14.670  „nawróco- 
nych* opornych było 9.774, dzieci niechrzczo- 


przeto barwa narod wo polityczna ewentualne- 


rzystwa, jakoteż przez zagranicznych agitato- 
rów. W końcu sprawozdawca ośmiela się kry- 
tykować nawet ukaz carski, zaznaczając złośli- 
wie, że dokonana w 1897 r. zmiana w odma- 
wianiu modlitwy szkolnej wznieciła w uczniach 
lekceważenie prawosławia i zaszkodziła sprawie 
nawracania opornych. 

Następnie sprawozdanie wylicza środki, jakie- 
mi rozporządza rząd rosyjski w celach propa- 
gandy prawosławia wśród unitów. Są to szkoły 
cerkiewno parafialne, karatorye parafialne, bra- 
ctwa prawosławne i prawosławne klasztory, 
szczególniej żeńskie. Kreśląc działalność kla- 
sztorów, sprawozdawca zaznacza nader smutny 
fak: demoralizacyi, szerzonej pośród unitów przez 
te klasztory, stwierdza bowiem, że mniej oporni 
unici, stroniący od cerkwi w obawie prześlado- 
wania przez swoich fanatycznych rodaków, w 
tajemnicy przed nimi przystępują do sakramen- 
tów w prawosławnych klasztorach kobiecych, 
chrzczą tam dziatwę i zawierają małżeństwa”. 

Nowo budowane cerkwie również przyczyniać 
się mają de podniesienia prawosławia, a wybu- 
dowano ich w całej dyecezyi b w roku 1896 i 
6 w roku 1897. 

Wyłliczając środki propagandy prawosławnej, 


e wobec | sprawozdawca przemilczał jedynie o środkach 
tego walka o mandat z Seretu będzie zaciętą— | czysto policyjnych, które w „nawracaniu” tem 


także dotkliwą odgrywają rolę. Co jednak jest 
faktem najciekawszym i otuchę w sercach pol- 
skich wzbadzającym to, że sam sprawozdawea 
wystawia ludności unickiej chlubne świadectwo 
wytrwałości w wierze ojców, zaznaczając, Że 
„śród tylu okoliczności trudnych, w jakich zuaj- 
duje się prawosławie w kraju, niepodobna 


Prawit. Wiestnik ogłasza wyciąg ze sprawo-|spodziewać się szybkiego powodze- 
zdania oberprokuratora synodu rosyjskiego ojnia w uspokojeniu ludności opornej i w zupeł- 
stanie prawosławia na kresach. Fakta, przyto- 
ozone w Ssprawozdauaiu, rzaCają jaskrawe” świa 
tło na smutny stan ludności unickiej na Podia- 


nem połączeniu tejże z cerkwią prawosławną”. 

Cześć unitom , którzy pośród tak niesłycha- - 
nego ucisku, tak opłakanych stosunków wyzna- 
niowyeh i tak demoralizujących pokus trwają 


Według dat statystycznych parafialnych z 1897] po bokatersku w wierze ojców, opierając się siłą 
r., dalekich zresztą od ścisłej dokładności, liczba | ducha tak przeważnej sile brutalnej! 
wszystkich prawosławnych, t. j. urzędownie i 
z przymusu na prawosławie zapisanych byłych 


Z uwag pesymisty. 


(U nas nie gorzej, niż we Lwowie, Czyli uwagi 
o błocie: — Moralna nauka dla magistratu. _— 
Narzekania na biedę. — Teatr lwowski. — Grunt 
krakowski podminowany, czyli „Niepoprawni*.) 

Bawiąc w tym tygodniu we Lwowie, dozna- 
łem, jako Krakowian n, miłego uczacia, brodząc 
po kostki w błocie, a raczej rozpniatając je, 
nie zbyt lekką, co prawda, stopą. O! bo lwow- 
skie błoto, to także specyalność! Biaława, lep- 
ka, choć rzadka masa, pokrywa równocześnie 
brukowsane uliee, trotoary, bulwary i place. 
Konne i elektryczne tramwaje zdają się płynąć 
w niem, szybować, odszukując sobie misternie , 
małemi kołami, podziemne jakieś szlaki, ukryte 
dla oczu śmiertelnika. „Finspaennery*, — tak- 
że spocyalność lwowska, — liche dryndy, za- 
przężone wprawdzie jednym tylko. lecz za to 
rozpaczliwie chudym, burzliwą i długą mającą 
przeszłość Rosynantem, przyczyniają się, w dnie 
odwilży, w bardzo skuteczny sposób do oczy- 


nych 2.022, związków nieprawych 806. Wresz-|szezania ulic z błota, które, dzięki odwiecznym 
cie w gubernii lubelskiej na 210.148 nawróco-|prawom fizycznym o przyczepności i sile od- 
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A Stefa? Stefa zawsze cicha i spokojna, teraz je. 
szcze cichsza się stała; jej duże, błękitne oczy 
nabierały zamyślenia i smutku, a ożywiały się 
tylko niezwykle, gdy vn przyszedł... 

Westehnęła: Bieda z temi dziewczętami! 

I nareszcie oświadczył się. Naprzód córce, po- 
tem jej. Przyjęła go, bo Stefa była zakochana 
a zresztą — cóż mu mogła zarzució? Kochał 
Stefę, był młody i majętny. Powinna się była 
właściwie cieszyć, że córka jej w chwili, gdy 
jej coraz więcej zdrowia brakuje, znajduje czło 
wieka, który ją kocha i będzie dla niej opieku- 
nem. — A jednak nie była zadowolona. 

„ Karolowi nie można było nie zarzucić, ale jej 
się nie podobał. Był tak inny od ludzi, wśród 
których ona życie spędziła, do których się przy- 
zwyczaiła. Podobno miał wielki talent i młodzi 
rokowali mu świetną przyszłość, sławę, czy coś 
tam podobnego... Ale ona Się aa tem nie znała. 
Czytała niektóre jego wiersze, ale jej się nie 
podobały. Były dziwne i nienaturalne, jak wszy- 
stko w nim, chaotyczne, niezrozumiałe dla niej 
i przesadne, a niektóre wydawały jej się nadto 
bezbożne i nieskromne, A przytem ta jego pró- 
żność, ta zarozumiałość! Mówił najczęściej I naj- 
chętniej o sobie. O innych ludziach, a ludziach 
zasług i obowiązków, o cichych pracownikach, 
uczciwych ojeach i dobrych mężach, których ona 
tak wysoko ceniła, odzywał się zawsze pogar- 
dliwie i z szyderstwem, jak gdyby on jeden 
tylko był wart coń na świecie. Według słów je- 


wspomnienia. Mówił z wielką pewnością siebie, 
a Stefa słuchała go, jak objawienia, pochłania- 
jąc każde jego słowo. 

Ale ona, matka, nie była zakochana i mogła 
spokojnie oceniać to, co słyszała. Nie podobał 
jej się. Wogóle nie imponowała jej ta jego rse- 
koma wielkość. Byłaby wolała, gdyby przyszły 
mąż jej córki był zwykłym, uczciwym człowie- 
kiem, takim, co wprawdzie na „wyżyny* wzno- 
sić się nie umie, ale też nie wyszydza wszyst- 
kiego, co dla innych jest drogie i święte. Ale 
cóż miała robić! Stefa kochała tego człowieka. 

Ona sama nie pojmowała, co się z jej córką 
stało. A nawet czasem, gdy widziała z boku, 
z jaką dziecięcą, nieświadomą pieszczotą ręce 
około szyi jego owija, doznawała straszliwej, 
gryzącej zazdrości macierzyńskiej. Czuła, że jej 
córka nie należy już zupełnie do miej, tak, jak 
przedtem, — że wziął ją sobie ten człowiek, 
dla niej tak niemiły i taki dziwny, wziął ją 
jak ptaka małego o bijącem sercu i trzepocących 
skrzydłach, — i powiedzie ze sobą na złe i 
dobre losy, a ona na to nic nie poradzi i sama 
musi pozostać na starość. 

— Byle ją tylko kochał... — szeptała z nie- 
określonym bólem i rezygnacyą. 

Do niedawna nie wątpiła o tem, ale w osta- 
tnim czasie postępowanie Karola coraz więcej 
obaw w niej budziło. Przychodził coraz rza- 
dziej, bywał niekiedy roztargniony i szorstki i 
čoraz wczeńniej odehodził. — Uderzyło ją to 


go, oprócz niego i garstki „wybranych“, wszy. |zwłaszcza od czasu, jak ta ruda śpiewaczka 


scy inni byli „tłamem*, 


filistrami, niegodnymi ! rozpoczęła gościnne wystąpy.... 


— Boże! oddai tę myśl odemnie! — powta- 
rzała z lękiem. 

Í Stefa musiała coś spostrzedz, bo płakała 
parę razy, choć się przed nią ze łzami taiła. 
Lecz ona to zauważyła i pod brzemieniem tego 
nowego zmartwienia pochyliła się jeszcze więcej 
i wzdychała często i głęboko, a chore jej serce 
coraz częściej biło gwałtownie i nieregularnie... 
Co to będzie? — myślała. 

Teraz już blisko tydzień Karol się nie poka- 
zał. Codziennie oczekiwały go, z początku zdzi 
wione, póżniej zaniepokojone. Stefa nie dawała 
nie poznać po sobie, ale ona macierzyńskiem 
okiem widziała, jak cierpi z powodu tego za- 
niedbania. Bladła i gasła w oczach. 

— 0! gdyby go tylko ona tak nie kechała — 
myślała wdowa z zawziętością, — pokazałabym 
ja mu, „gdzie pieprz rośnie! — Czuła, że za 
czyna nienawidzić tego człowieka. 

Stefa miała dzis'aj w nocy gorączkę i mają- 
czyła przez sen. Parę razy wymknęło jej się 
z ust jego imię: Karol... Ona siedziała z za- 
partym oddechem przy łóżku córki i mimo cały 
Żal, całą nienawiść do tego człowieka, prosiła 
Boga, aby przyszedł nareszcie, obiecując sobie 
w duchu przebaczyć mu wszystko, nie robić 
mu już wcale wyrzutów — byle przyszedł tylko! 
Znała Stefę, i wiedziała, że kochać go nie prze- 
stanie i nie zapomni. (Dok. nast.) 


RIN PZ 
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środkowej, przenoszą zupełnie bezinteresownie 
z ulicy ma paltoty, kapelusze i czapki przecho 
dniów. W podobay sposób przechodnie oczy 
szczają znowu trotoary, unosząc lepkie błoto na 
kaloszach i butach. 

Doznałem tedy pewnej błogiej otuchy, poró 


wnywując Kraków ze Lwowem. „Przecież nie- 
tylko u nas jest błoto, — pomyślałem, a kto 


wie nawet, czy tutaj nie jest większe“... Przy 
pomniały mi się szkolne czasy, kiedy, wyna 
grodzony „dwójką“ za nadmiar pilności w na 
uczenin się lekcyi, uczuwałem ulgę pewna, gdy 
mego kolegę tensam spotkał ze strony profesora 
duwód uznania. 

Więc w stosunkach czystości nie jesteśmy 
jeszcze miastem ostatniem. — bo Lwów chyba 
niżej od nas na tym punkcie stanął: oto mar- 
na pociecha, jaką uniosłem ze sobą ze Lwowa i 
dzielę się nią wspaniałomyślnie z Krakowia- 
nami. 

Ale chcę być hojnym i podzielić się drugą. 
Już tutaj dowiedziałem się z dzienników lwow- 
skich, że Lwów nie ustąpi nam tak łatwo pier- 
wszeństwa na punkcie... polora zewnętrzaego. 
Na ostatniem posiedzeniu lwowskiej Rndy miej 
skiej znalazł się jakiś praw hydrauliki nieświa 
domy mąż, który upomniał się o usunięcie bło- 
ta z ulie. Na to otrzymał zasłużoną od wice- 
prezydenta p. Michalskiego odprawę, który wy 
tłómaczył mu, że byłoby prostem marnotrawie 
niem publicznego grosz», gdyby za drogić pie- 
niądze wywożono błoto, gdy ono z wiosną, uno- 
szącą się (oj!) jaż w powietrzu, spłynie sobie 
zupełnie bezpłatnie do Pełtwi, o ile nie rozuio- 
są go przechodnie. Radziłbym magistratowi krz- 
kowskiemu pilniej, niż dotąd, korzystać z iej 
nauki .. 

Byłem we Lwowie krótko wprawdzie, bo tyl 
ko 30 godzin, ale przyznać muszę, że stosunki 
bankowo-ekonomiczne uspokoić się już musiały 
w tem mieście znacznie, skoro w czasie mu jego 
tam pobyta ani jedeu finansista się nie zastrzelił, 
ani jeden nie uciekł, nawet ani jeden nie do 
stał się do kryminału. Lwów wraca widocznie 
do równowagi. Oczy przechodniów odwracają 
wię, jakby nkrytą pchnięte siłą, od złoconej ko 
pały Kasy Oszczędności i z lubością spoczywają 
na wspaniałym gamacha nowego teatru. Opinia 

ubliczna zaczyna się we Lwowie roznamiętniać 
kwestyą dzierżawy teatru. Całe miasto dzieli 
się na dwa obozy, które zatrą się niebawem ze 
aobą: zwolenników Helilera i Pawlikowskiego. 
Którykolwiek z nich będzie zwyciężonym, bę- 
dzie miał tę niezawodną pociechę, że zwolenni- 
cy jego w najrozmaiiszy i najbardziej wyszu- 
kany sposób umilać będą żywot jego zwycię- 
gkiema przeciwnikowi. A Lwów zon się na ta- 
kiej operncyil... 

Aby jaż być ścisłym i zużytkować wrażenia 
chwili, dodam, że zarówno w pełnym teatrze lwow- 
skim, jak w niemniej przyzwoicie wypełnionych 
handlach Szkowrona i Musiąłowicza, spotykałem 
się z zupełnie takiemi samemi narzekaninmi na 
biedę i nędzę, jakie u nns usłyszeć można u 
Hawełki, Wentzla, Kaczmierczyka i w tym po- 
dobnyeh lokalach, będących we dnie i w noey 
obrazem rozpaczliwej nędzy w mieście. Wszę- 
dzie przepowiadano „kryzę* wiosenną, na któ- 
rej przetrzymanie krzepiono się zawzięcie mniej 
jadłem, a za to tem silniej trankowością. O tje 
chałem więc z wrażeniem, że Lwów przetrzyma 
jeszcze niejedno bankructwo i nie mu się złego 
nie ntanie... 

I byłbym może pozostał dłużej w Lwim Gro 
dzie, gdyby nie złowieszcze jęki Czasu, docho- 
dzące mnie z Krakowa. Stara stolica Jagiello- 
nów roztańcowała się na dobre: niema tygodnia 
bez kilku balów publicznych, na których naj- 
wyższa arystokracya męska pnda w objęcia Żeń- 
skiej demokracyi lub na odwrót; nie ma dnia 
bez hucznych zabaw w domach prywatnych, o 
których wspaniałości misera plebs dowiaduje się 
z niezrównanych i jedynych w swoim rodzaja 
opisów organu panów krakowskich. W takim 
rozbawionym stanie zostawiłem Kraków — gdy 
oto jaż we Lwowie dowiedziałem się z Czasu, 
że jest to taniec na podminowanym przez demo- 
kratów grnncie, którzy na gwałt, nie bacząc 
na czas karnawałowy, wskrzeszają zgubne tra- 
dyeye rewolacyjne i dążą, ni mniej, ni więcej, 
tylko də wywołania w Królestwie zbrojnego 
powstania. Musiałem więc spieszyć na placówkę 
redakcyjną, aby w chwili katastrofy razem z in- 
nymi „zwyciężyć lub zginąć* (jak w „Baronie 
cygańskim* śpiewają). Okazało się, że niepo- 
trzebnie się spieszyłem, bo nikt nikogo tataj 
ani do spiska nie wciąga, ani rewolucyi nie 
robi. Wprawdzie ks. Stojałowski chciał we śro- 
dę zsgryść ludowców w Bochni, a p. Stróżyński 
z p. Dobiją układają okropną jakąś kabałę 
przeciw Daszyńskiemu — ale to wcale nie za- 
mąca wesołości Krakowian, przeciwnie, jeszcze 

ją podania. 

korom już jednak do Krakowa powrócił, to 
nie dla uciechy, ale dla zbadania nieszczęścia, 
które odkrywa dyskretnie Czas w całym szere- 
gu artykułów p. t: „Niepoprawni*. Tak — 
czytanie takich rzeczy nie należy do przyjemno- 
ści; to przykry obowiązek dziennikarza. Bo tyle 
razy czytało się tosamo w tymsamym dzienniku 
i czytaj teraz to snmo nanowo! A przytem nie 
jest znowu zbyt łatwą rzeczą wniknąć np. w tak 
głęboko pojęte zagadaienie, jsk kwestya tajnych 
stowarzyszeń w Królestwie Polakiem. Czas nie 
może wyjść z podziwu, co mogło teraz właśnie, 
gdy system rusyfikacyjny tak piękne czyni po- 
stępy, pobudzić zagorzniców demokratycznych 
do wydawania odezw, do przyznawania się 
otwarcie, że pod rządem carskim istnieje „liga 
nar dywa*?... Krakowski organ nie czaje, jak 
wspaniale zdał przytem egzamin z lojalności ro- 
gyjakiej. Bo, jeżeli „odezwa”, za którą czyni Się 
pościg w Królestwie, może być drukowaną 
w dziennikach galicyjskich, i nie burzy krwi 
w prokuratorach, — to mógłby ktuś sądzić, że 
nie jest ona rewolucyjną, z zasadniczego ocenia 
jąe ją stanowiska. A cele „ligi narodowej”, któ 
re w febryczne drżenie wprawiają Czas i jego 
przyjaciół politycznych, sankcyonowane są u 
nas w jawnych stowarzyszeniach, jak Towarzy- 
stwo Szkoły ludowej, Towarzystwo Oświaty — 
a Rasinów Proświły i t. p. U nas więc pań- 
stwo nie boi się tego, czego boi się Rosya u sie- 
bie! Jabym raczej wyraził zdziwienie i obawę 
o przyszłość narodu polskiego pod zaborem ro- 
syjskim, gdyby on do tego stopnia pogodził się 
z systemem rządowym, żeby wcale nie odczu- 


jeszcze jej prezes, poczem kol. Wojnar, wezwany 


wał potrzeby oddziaływania na presyę, z ze- 
wnątrz na niego wywieraną. Dziękujmy Boga, 
że młodzież polska pod knutem rosyjskim rozu- 


i właśni rodacy... 
Gdzie i kto myśli o rewolucyi, o której bre 


rych ludzi. I gdy organ panów krakowskich wali 
piorunami w prasę demokrntyczną za to, że ona 
rzekomo utrudnia położenie nasze w Królestwie, 
to niepodobna chybn wyobrazić sobie cięższego 
wroga ludności polskiej w zaborze rosyjskim, 
od pisma, wychodzącego w Krakowie, gdy ono, 
nie pytane i nie proszone przez nikogo, wykry- 
wa, wobec władz rosyjskich, konspiracye jakieś 
i rewolucyjne prądy, o których nikcmu się nie 
śni. Bogdaj, czy Czas nie uchodzi w Warszawie 
7a urzędowy, w czasie różnych śledztw, alegat, 
mający świadczyć o winie uwięzionych mło- 
dzieńców... 

Tę pociechę zostawiam już redaktorom Czasu 
do niepodzielnego użytku. 


KRONIKA. 


Kraków, 10 lutego 


Sprawy miejskie. Komisya przemysłowa Rady 
miasta odbyła wczoraj posiedzenia i wyzaaczyła p. 
Józefa Życieńskiego, urzędnika binra rachunkowego 
magistratn, do udzielania nauki rachunkowości pań- 
stwowej na II karsie przy szkole Św. S holastyki. 
Komisya uchwaliła dalej powierzyć za tępczo p. 
Emie Sobmidtównie naukę języks niemieckiego na 
II kursie handlowym przy szkole áw. Scholastyki 
w zastępstwie p. Friedbergównej, ma wypadek po- 
wołania jej do nauki literatury niemieckiej na kur 
sach dopełniających. Komisya uchwaliła wreszcie, 
po uchwaleniu badżeta -na rok bieżący, wypłacić 
kwotę 200 koron Zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia 
tytułem sabwencyi za r. 1900 na utrzymanie szko- 
ły prania i prasowania, 

Wiec ogólao-aks demicki, zwołany na wczoraj 
przez młodzież krakowską w celu uczczenia Kaspra 
Wojnara, był wapaaiałą manifestacyą. Zebrało się 
w sali br. Johnów przeszło 400 akademików, wśrćd 
których po raz pierwszy zjawiły się także koleżan- 
ki, witane serdecznemi oklaskami. Zabrania powo- 
łało na przewcdniczącego kol. Władysława Mi- 
chejdę, który, powitawszy Wcjnara gorącemi sło- 
wy tak od grona związanych z nim węzłami przy- 
jaźni i pracy, jakoteż od ogółn młodzieży, zakreślił 
zwięźle najodpowiedniejszy plan obrad. Zwrócił się 
przewcdniczący również do obecnego profesora dra 
Odona Bujwida, by wyrazć radość z powodu 
jego obecności i zapewnić szanownego profesora o 
czci i przywiązaniu, jakiemi go cała młodzież ota- 
cza. Zabrał następaie głos kol. Wojnar, aby ser- 
decznie podziękować tak za starania, podjęte w ce 
ln jego uwolnienia , jakoteż za dzisiejsze przyjęcie, 
które nważa za wyraz uznania nie dla siebia, lecz 
dla tych męczenuików, co dziesięćkroć więcej od 
niego cierpią w kazamatach rosyjskich i na wygna- 
niu. Imieniem „Czytelni akademickiej* przemówił 


przez zgromadzenie, skreślił obraz działalności do- 
tychczasowej nad oświatę ludu w Królestwie i mę- 
czeństwa, na jakie wszyscy pracownicy na tej niwie 
gą narażeni. Lecz więzienia i męczarnie nie łamią 
ludzi. Robotnicy trzymani są w Śledztwie nieraz la- 
tami, Mowca znalazł n nich wielki patryotyzm i 
mieugiętego dacha. To też takie wrażenia, o ile 
gam wskutek nich uczuł się małym , podniosły go 
tak, że eznpje w sobie siłę do nowej pracy. Wzywa 
młodzież, by za przykładem tysęcy s pośród mło 
dzieży Królestwa, które nie ulękły się żadzych 
prześladowań, tu gdzie mamy wolność, szła m 'ędzy 
lud i chwyciła się pracy. 

Nawiąznjąc do słów K. Wojnara, wskazał kol. 
Bobrowski na odgrywającą się właśnie tytani- 
czną walkę robotników polskich na Śląsku z ich 
wyzyskiwaczami i zakończył wnioskiem urządzenia 
składki na strejkujących. Poparł go gorąco kol. 
przewodniczący, zaznaczając, iż wszysey powinni 
hojnie dać na sprawę, która jest także poniekąd 
narodową, a w której zwycięstwo robotników ozna- 
cza niewątpliwie także polityczny i narodowy suk- 
ces polakości na Śląsku. Zebrano kwotę słr. 126'16 
(w tem 50 sir. od „Koroniarza*) które przeznaczo- 
no w połowie na „Uniwersytet ludowy* i „Szkołę 
ludową", a w połowie na strejkujących. 

Zarazem uchwalił wiec jednogłośnie nastę- 
pujące rezolucye: 

I. Młodzież polska wyższych zakładów nauko- 
wych w Krakowie, zebrana na wiesu dla uczczenia 
kol. Kaspra Wojnara, wyraża mu gorące uznanie i 
solidaryznje się najzupełniej z jego pracą nad cświa 
tą i uświadomieniem ladu — niemniej stwierdza 
uroczyście, że jej świętym obowiązkiem jest — iść 
w jego ślady, (rezol. kol. Bnjska). 

II. Młodzież polska, zebrana w dniu 9 lutego na 
wiecn ogólno - akademickim, wyraża robotnikom na 
Śląsku, walczącym s przemocą kapitału, gorącą 
sympatyę i życzy im jaknajpcmyślniejszego zakoń: 
czenia strejka. (rezol. kol. Bobrowskiego). 

Po przemówieniach kilku akademików, którzy 
atwierdzali bezczynneść ogółu młodzieży, niemniej 
wskazywali instytucye i rodzaj pracy, stojący dla 
niej otworem (szczególnie „Uniwersytet lndowy*, 
Koło akademickie Towarzystwa „Szkoły ludowej“ 
i t. p), przyjęto również jednogłośnie rezolucyę 
kol. Sikory: 

III. Wiec akademieki wzywa ogół młodzieży, aby 
brał żywszy udsiał w pracy tych Towarzystw, któ- 
re sprawie oświaty ludowej słnżą, 

Poruszoano także sprawę Śląską i wiele innych. 
Pod koniec przemówił jeszcze raz kol. Wojnar, 
poczem przewodniczący, dzięknjąe kolegom za przy- 
hysie i za zachowanie uroczystego nastroju, zamknął 
wiec. 

Na wiec nadszedł szereg telegramów powitalnych, 
między innemi cd „Czytelni akademickiej“ lwow- 
skiej, seminarzystów lwowskich, Redakcyi Małego 
Światka itp. 

Z akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filolcg Gznego odbędzie się w poniedziałek dnia 12 
b. m. o godzinie 6 wieczorem, Wykłady wygłos ą 
pp. dr. Sternbaeh, dr. Baudouin de Courtenay i 
dr. Tretiak. 

Z uniwersytetu. P. Władysław Wodziński, z Maj- 
danu w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uni 
wersytecie stopień doktora praw. 

Z Tow. im. Kopernika. Walne zgromadzenie 


mie jeszcze zadanie chwili, że zciera z siebie 
amalgam ugodowy, którym ją pociągają Moskale 


dzą staruszkowie z Czasu, to już jest tajemnicą 
ch maniactwa, tego objawu patologicznego cho- 


centków zbierają się krocie tysięcy. 


NOWA REFORMA. 


krakowskiego oddziału Tow. imienia Kopernika od- 
będzie się we ezwartek dnia 15 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali wykładowej zakładu fizycznego 
(ul. św. Anny 6). Na porządku dziennym: 1) Prze 
mówienie prezesa: „Pogląd na ważniejsze zdobycze 
nauk przyrodsiczych w ubiegającem stulecia*. 2) 
Sprawozdanie z czynności zarządu w r. 1899. 3) 
Odczyt dra L. Bruaera z dziedziny ehemii (a de- 
monstracyami), 4) Wybór zarządu gekcyi filozofi- 
cznej. 5) Wybór zarządu krak. oedziału Towarzy- 
stwa na r. 1900, 

W programie wieczoru Slenkiewicza, urządza- 
nego staraniom ch)ru akademickiego dnia 19 bm, 
w teatrze miejskim, integralną część wieczoru sta 
nowić będą żywe obrazy z dzieł Sienkiewicza, u 
kładu p. Leona Wyczółkowskiego, profesora aka- 
demi s:tuk pięknych, oraz artyctów malarzy pp, 
Jına Bukowskiego i Esgeninsza Dąbrowskiego, 
Obrazów będzie trzy: jeden z „Ozaiem ı mieczem“, 
chwila, gdy B.hun zabiwszy w pojedynku kniazia 
Kurcewicza, spestrzega obłąkanego Wasyla, prowa- 
dzonego przez Helenę Kurcewiczównę, dwa następne 
z „Quo vadis ?“, tj. spotkanie Nerona ze św. Pio- 
trem (tom II) i śmierć Petroniusza (tom III). 


męskiego Towarzystwa Szkoły ludowej. Zwyczaj 


od lat kilkunastu. Założona w Pradze w r. 188 


czeskiego około 6 000.000 złr. W dniu św. Wa 
oława Czesi składają na ten podatek narodowy 
80.000 złr. Owocem tej cfiarności ludn czeskiego 
jest uroczystość, którą obchodzono dwa lata temu, 
na pamiątkę zbudowania setnej szkoły ezeskiej, a 
wogóle ta Macierz czeska utrzymuje swoim kosztem 
200 szkół ludowych. Do zebrania tych olbrzymich 
fanduszów przyczynia się w znacznej części owa 
składka centowa, zbierana codziennie po zakładach 
publicznycb. 

W restauracyi „U Fleku* pewien ubogi szewc 
ob'hodzi co wieczór wszystkie stoły i oto w ciągu 
lat kilka z cencików zebrał 20.000 słr. Żaden 
z obecnych nie śmie odmówić datku, i oto z tych 


Nam daleko jeszcze do tych sum olbrzymich — 
spodziewamy się jednak. że ofiarność obywateli po- 
każe się równie hojną dla jednej z najważniejszych 
spraw narcdowych. Jednych miłość chrześcijańska, 
względem biednego ludu wiejskiego, drugich zami 
łowamie oświaty, innych wreszcie pragnienie obrony 
narodowości naszej, zagrożonej na kresach przez 
prąd germanizacyjny, zachęci do składania wdowie- 
go Bzelążka na szlachetny cel budowania i utrzy- 
mywania szkół polskich w kraju naszym. Szczęść 
Boże! szlachetnym usiłowaniom, i tym wszystkim, 
którzy przyczynią się owym datkiem do urzeczywi- 
stnienia błogich nadziei! 

Uniwersytet ludowy. W niedzielę od godz. 4'/4 
do 5‘ wykład dra Biera p. t. „Nasze środki spo- 
żywcze* ; w niedzielę od godz. 6—7, a w ponie- 
działek od 7—8 odbędą się ostatnie wykłady drz 
Brnnnera z chemii. 

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyła 
w namiestnietwie we Lwowie p. Zofia Dobrowolska 
z Krakowa. 


Bal na szkołą polską w Biały, odosdzie się 


jak donosiliśmy, w sobotę 17 b. m. w Bali saskiej. 


Obowiązki gospcdyń balu przyjęło jnż wiele naj- 
wybitniejszycii pań naszego miasta; wkrótce będzie 
ogłoszona ich lista. — Bilety i zaproszenia otrzy- 
mać można w Czytelni akademickiej, plse WW. 
Świętych 1. 8, I. p. od 12—4 g. iw kancelaryi 
Zarządu głównego Tow. Szkoły ludowej ul. Pijar- 
ska 1. 2, I. p. m*gdzy 12— 3 godziną. Prze- 
ostatnie 3 dni tj. 15, 16 i 17, bilety sprzedawane 
będą w hotelu saskim. 

Raut ua dochód Uniwersytetu ludowego. Pro 
gram części muzycznej rautu, mającego się odbyć 
jutro w niedzielę w sali saskiej, będzie nnstępują 
cy: 1. a) Moniuszko „Znasz li ten kraj?*, b) Ko- 
tarbiński „O świcie", 3) Krakowiak, odśpiewa Chór 
akademicki. 2, a) Schuman: Marzenie, b) Klengel: 
Polonez, ©) Skarżyński: Kołysanka, d) Popper: Ga- 
wot, odegra wiolonezelista prof, Skarżyński, 3. a) 
Moniuszko: Trzech budrysów, b) Schumann „Nie 
ronię lez“, e) Noskowski „Staeh*, odśpiewa p. W2. 
Bnkowski, 4. a) Bizet „Pieśń bez słów”, b) Że- 
leński „Walc“, e) Nicodć „Tarantella“, edegra nn 
fortepianie p. Czop Umlauf. 5, „Guzik“, jedao 
aktówka M. Gawalewicza , odegrają pp. Przybyłko 
i Tarasiewicz. Akompaniować kędzie dr. Mieczy- 
sław Szenk. 

Początek rautu o godz. 8 wieczorem. Po części 
mnzycznej nastąp'ą tańce. 

Bal kolajarzy odbędzie się w Krskowie w sali 
strzeleckiej w sobotę dnia 17 b. m. starnniem „Czy- 
telni kolejowej”. 

Bal podoficerów 13 pułku piechoty odbył się 
dnia 6 b. m. w sali „Sokoła* i wypadł znakomi- 
cie. Przy dźwiękach orkiestry własnego pułku pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Konopaska rozpoczął 
go pułkownik p. Męisner polonezem z żoną jedne- 
go z podcfiserów, panią Lezartowiczową, a mąż 
tejże prowadził w drugą parę p. pułkownikewą. 
Na bal przybyli: kcmendant korpusu, dywizyi, de 
legat Laskowski, prezydent miasta Friedlein, dyre 
ktor policyi Korotkiewiez, dyrektor kolci państwo- 
wej Horoszkiewicz i wiele innych eywilnych i woj 
skowych csobistości. Pod przewodnictwem pp. ka- 
pitanów braci Wolgaerów stanęło do kadryla i ma- 
zara 150 par. Prsy udziale nadobnych Krakowia 
nek i Podgórzanek bawiono się oehoezo do białego 
Tanz. 

4 Jan Alfons Lippoman, b. właścicirl dóbr 
ziemskich, uczestnik powstania w r. 1848 i 1863, 
zmarł wczoraj w Krakowie. Oddawał się wyłącznie 
rolnictwu i w krakowskiem Tow. rolniczem brał 
udział w pracy. W roku 1885 objął redakcyę 
Tygodnika rolniczego i prowadził to pismo fachowo 
przez szereg lat. Pracowitością swoja i troakliwo- 
ścią o dobro rolnictwo, zjednał sobie ogólne uzna 
nio i sympatyę. Ostatniem jego dziełem było opra- 
cowanie Pamiętnika Towarzystwa rolsiczego kra- 
kowskiego za czas od roku 1845 do roku 1895 
Pogrzeb odbędzie się jatro o godzinie 3 popoła- 
dniu z domu pod 1. 5 przy ulicy Garncarskiej. 

Zmarli. Karol Dołęga z Szczepanki Szezepański, 
b. porucznik artyleryi legii polskiej na Węgrzech 
1849 r., kapitan artyleryi kozaków gnłtańskich w 
1855 r., b. właściciel dóbr ziemskich, przeżywszy 
lat 51, zmarł dnia 7 b. m. 

Zygmunt Brochwicz Rogoyski, emer. starostn, 


Na Szkołę ludową. Od kilku dni chodzi po 
handlach restauracyach , kawiarniach i onkierniach 
weteran z 1863 r. z puszką, na której widnieje 
napis: „Szkoła ludowa*. Jest to wysłaniec I Koła 


ten nie jest oryginalny, wziętym został od pobra- 


tymeów naszych Czechów, u których praktykuje się » 
g|łością przeszedł Zdżarka koło biura inspenkoyi, 


„Matice kolska“ zebrała dotąd na cele szkolnictwa 


honorowy obywatel miasta Dąbrowy, przeżywszy 
lat 60, zmarł wczoraj w Krakowie, 

Niezwykła kradzież. Wczoraj donieśliśmy w dziale 
telefonicznych wiadomości ze Lwowa o aresztowa- 
niu tam niejakiego Żdżarka, który ukradł w biu 
rach policyjaych w Krakowie większą kwotę. Spra- 
wa przedstawia się, jak następuje: Oficyał policyj- 
ny p. Horak, zarządca aresztów „pod telegrafem“, 
wychodząc do sądu, złożył na biurku starszego ko- 
miserza p. Balickiego woreczki emigrantów z kwotą 
około 500 złr. Gdy p. Balicki za chwilę po edej- 
ścia p. H»raka przystąpił do zwrota pieniędzy emi- 
grantom, przekona? się że SĄ ons pnste Zsrządzo: 
no natychmiast Ścisłe dochodzeaie, a Śledztwo ob- 
ją? p. radca Śwolkien. Śladu przestępcy trudno 
było odnaleść Dopiero wczoraj po południu nade- 
Szła ze Lwowa depesza, ża tam przytrzym:no spra- 
wcę kradzieży. Jest nim Marcin Żdżarka, czeladnik 
sżewski. Wyśledził go i przytrzymał agent policyi 
lwowskiej, p. Spang. Przytrzymany Żdżarka przy 
znał się do kradzieży, a popełni? ją w następujący 
sposób: Odsiadywał on karę w tutejszym domu 
więziennym za kradzież. Po odcierpieniu kary od 
stawiono go do urzędu polieyjnego „pod telegra- 
fem“, skąd po 2 godzinach wyszedł na wolność. 
Podezas tego krótkiego pobytu stał w pokojn, w 
którym pracuje p. oficyał Horak i tu widział, ie 
ten chowa? depozyty emigrantów do biurka. Sko- 
rzystał z tego i zaraz na drngi dzień w godzinach 
po południowych, gdy urzędników w biurach nie 
ma, przybył do urzędu policyjnego. Z ca'ą Śmia- 


koło prywatnego mieszkania p. Horaka i wszedł 
do biura. W niem znalazł wiszące nad biurkiem 
klucze, z których jeden nadawał się do stolika z 
pieniędzmi, otworzył szufladę, a mabrawszy pienią- 
dze, zamknął ją i zeszedł na dół. 

Udało mu się szczęśliwie ponownie wydostać przez 
bramę, poczem ŻZdżarka zaczął bawić się wesoło, 
swojej znajomej posprawiał nową garderobę, na- 
stępnie wyniósł? się do Lwowa, gdzie go wosoraj 
przytrzymano. Znaleziono przy nim tylko 60 złr. 
Wczoraj wieczorem wyjechał do Lwowa inspektor 
tutejszej policyi, p. Bronisław Karcz, celem podję 
cia poszukiwań; jest bowiem przypuszczenie, że 
pewag ozęść pieniędzy Zdżarka gdzieś ukrył. Zna- 
jomą Żdżarki wczoraj aresztowano. 

W Nrze 28 Nowej Reformy, donosząe o zgonie 
$. p. Józefa Zaremby w Rzozowie pod Skawiną 
zapisaliśmy obiegającą pogłoskę, jakoby 5. p. Za- 
remba został zamordowany. Dziś donosi nam wdo 
wa po zmarłym, że pogłoska o zamordowaniu była 
nieuzasadnioną, albowiem mąż jej zmarł śmiercią 
naturalną. ? 

Z przedstawienia na dochód Kasy emerytalnej 
artystów dyrekcya teatru złożyła w dniu dzisiej 
szym w kasie magistrackiej łączną kwotę 1.747 
koron, z ezego wynosił: czysty dochód z przedsta- 
wienia 1,026 kor 38 hal., naddatki 375 kor. 70 
hal. doehód z opłat od wolnych biletów po dzień 
31 stycznia b. r. 344 kor. 92 hal. 

„Sokół'„podgórzki. Zarząd przypomina, iż dnia 
17 b. m. odbędzie się wieczornica z t:ńcami. Za- 
bawa zapowiada s'ę bardzo dobrze — zainteresowa- 
nic wielkie. Ktoby jeszcze zecheiał wziąć udział 
w zabawie, raczy się zgłosić po zaproszemia do 
czytelni „Sokoła“ między godziną 3 a 7 popołn- 
dnia w dniach cod 12 do 15 b. m., gdyż z tym 
dniem zamkniętą zostanie lista zaproszeń 

Zarząd rafisoryi Perlbsrgara w Klaanem donosi 
nam, że nie nastąpił u niech ekapl zya kctła, aai 
nie zostało poparzonych osób 7. Zdarzył się tylko 
wypadek następujący: Jeden z młodszych urządni- 
ków zbliżył się ze Świecą do beczki napełnionej 
wyskokiem drzewnym i spowodował wyhuch nagro- 
madzonych w tej baczce gazów, wskntek czego od 
niósł poparzenie twarzy i rąk; obecnie pozostaje 
w kuracyi domowej. Również lekkie poparzenia od- 
nieśli dwaj robotnicy, nazajutrz jednak powrócili 
już do pracy. 

Kronika lwowska. Osegdaj zebrała się komisya 
znawców celem obejrzenia pomnika hr. Gołuchow 
skiego, który przywiózł z sobą znakomity rzeżb'arz 
C. Godebski, W komisyi wzięli udział: prezydent 
Mnłachowski, dr. Wereszczyński, radca Gorgolew- 
aki, p. Łoziński, prof. Bołoz Autoniewi<z i rze żbiarz 
Antoni Popiel. Przedstawiony m-del pomaika po- 
doba? się ogólnie. Projekt uznano za doskonały, 
tak, że nie będzie już wcale rozplaywało konkursa, 
ale robota powierzoną zostanie wprost p. Godeb- 
skiemu. Zastanawiano się także nad tem, który z 
placów miasta byłby najodpowiedniejszym do usta- 
wienia na nim pomnika. Każdy plac uzaano aa 
stosowny, £ wyjątkiem plaen św. Jura, który ob- 
szernością swoją tłumiłby wrażenie. Co do tej spra 
wy zastanawiać się będzie w swoim czasie Rada 
miejska. 

Panna Bobussówna, utalentowana śpiewaczka tu- 
tejszej operetki, x powodzeniem poczyna wkraczać 
w dziedzinę poważnej opery. Ogólnie się podohała 
przed tygodniem kreowana przez nią „Violetta*, 
wozoraj próbowała swych sił w Thomasywskiej 
„Mignonie”, Kreacya była udałą. 

Magistrat Lwowa ogłasza, że w celu pokrycia 
niedoboru budżetowego na rok bieżący pobiersny 
będzie gminay podatek czynszowy w wysokości 
pre. od majmn mieszkania lub jego wartcści 600 
koron, 4 pro. od aajmu do 1200 koroa, 5 Pre 
od najmu do wysokości 6000 koroa, a 10 Pre. od 
wyższego ezynsz. Od podatku gruntowego i do- 
mowo-szynszowego doliczony będzie dodatek 6 pro., 
od ianyeh zaś podatków 30 pro 

Przedwyborcze zgromadzenie opodatkowanych 
z I, II i III Koła p>wiatu krakowskiego odbyło 
się dzisiaj w sali Rady powiatowej Pod przewodni- 
etwem marszałka PaszkowskiegO, Celem wybrania 
kandydatów na osłonków komisy! podatku osobisto- 
dochodowego. Kandydatem 4 I Koła wybrany zo- 
stał p. Jan Skirliński, zastępcą ka, Jan Puhała; 
z II Koła prof. Józef Dobrowolski, zastępcą p. Wa- 
cław Szymezakowski; 8 III Koła jan Zatorski, za- 
stępcą ks, Bernard Ankiewicz, 

Sprawozdanie poselskie, Wezoraj złożył p. Po- 
teczek , poseł do Rady państwa, w sali Rady po- 
wiatowej w Nowym Sączn sprawozdnnie poselskie, 
Zgromadzeniu, na które przybyło kilkuset włościan 
i kilkunastu księży zamiejscowych i tamtejszych, 
prsewcdaicsy? ka. Żabęcki z Nowojowy. Ze strony 
starortwa był nadkomisarz p. Ł”mpicki i egzeku 
tor podatkowy, który przy drzwiach pilnował, by 
nikt z mieszczan mie wszedł do sali prócz włościan 
i księży oraz urzędników, tłómacząe, że wstęp wol 
ny tylko dia włościan, dla któryeh to sprawozda- 
nie przeznaczono. 

Sejmik relacyjay. We środę dnia 14 b. m. o 
godz. 3 po południa w Łańcucie (sala kasynowa) 
poseł sejmowy p. Żardecki i poseł do Rady pań- 
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stwa, ks. Pastor, zdadzą sprawę 
ści poselskich. 

Kronika warszawska. Artystka genny warszaw- 
skiej p. Mazurowska obcdodzić będzie 50 lecie swej 
pracy aktorskiej. Na cześć jubilatki odbędsie się 
poranek benefsowy w niedzielę d. 18 b. m. Przy 
sprzedaży biletów asystować będą koledzy i kole 
żanki zasłażonej jabilatki. 

Pismo tygodniowe Ziarno nabyli na własaość 
pp Niez, współpracownik Wędrowca, i Henryk 
Michałowski, współpracownik Dziennika di ' wszy. 
stkich. Nowa redakcya zamierza pismo to z pełnie 
sraformować. 

Z Berlina donoszą: Na pierwszym koncercie Bar- 
cewieza w cali Beethovena, który odbył się wozo 
raj z towarzyszewiem orkiestry „Filharmonii* ber 
lińskiej pod kierunkiem p. Rzebiezka ,  koneertant 
szturmem zdobył zob'e olbrzymie uznanie. Wszyst.- 
kie miejsca były wyprzedane. Zgremadzeni słucha 
ore przyjmowali mistrza z niezmiernym zapałem. 
Dragi koncert w tejże sali edbędzie się dnia 
18 b. m. 

Wiec polski w Westfalii. W Giianigfeld odby 
ło się przed para dniami wielkie zgromadzenie pol 
skie, na którem wytoczono szereg skarg na upośle- 
drenie Polaków w kościele i na postępowanie nie 
mieckiego duchowieństwa. Oburzano SĘ, że nieje- 
dni z tamtejszych kapłanów niemiecko katolickich 
wyrzucają Polakom z ambony, że Starają się dla 
swej parafii o kapłana znająceg > język polski, któ- 
ryby był w stanie przemówić Polakom do serea, 
Tymczasem jaskrawe przykłady dowodzą, że ople- 
ks taka jest dla Polaków koniecznie potrzebna, a 
obecnie dzieje się Polakom krzywda, W niektórych 
miejscowośsiach pannją pod tym względem wprost 
opłakane, nieznośne stosunki, a kapłani niemiecko- 
katolicey posługują się wobec Polaków 
przy spowiedzi tłomacznmi!! Na wiecu 
nie szczędzono gorzkich wyrzutów tym, którzy dla 
Polaków mogliby coś uczynić, ale dla aieszezęgnej 
polityki n'o prawie nie czynią, bo ich najgorętszem 
Życzewiem jest: zniemczyć Polaków. 

W celach germanizacyjnych zskłada niemiecki 
Bńrgerverein biblioteki ladowe po wsiach górne- 
Śląskieb. Naczelay prezes, książę Hatafeld, udziela 
nrzędowego poparcia tym usiłowaniom . Świeżo bo- 
wiem wyznaczył 700 marek subwenoyi dla tychże 
bibliotek, zaś dla zarządzających niemi nauczyejeli 
po 100 marek gratyfikacyi. 

Gorączka marynarska ogarnęła Niemcy, Na 
rzecz pomaocżenia fl,ty agitują wszędzie 1 WSzyggy, 
jedni z przekonania, drudzy dla przypodobania gję 
cesarzowi. Powstają więe niezliezone /lolenverajny, 
mowy agitacyjae wygłaszane bywają nietylko na 
zebraniach publicznych i w towarzystwach, lecz i 
w gimnazyach, zborach protestanckich, a nawet w 
gynagogach. Jednę z tak'ch mów, rabina dra Rehme- 
ra, postanowiono rozrzneić w setkach tysięcy ©£zem- 
plarzy pomiędzy żydów w Niemezech, aby ich na 
stronę rządu przeciągnąć. Wyszły także „Katania 
dla marynarzy“, opracowane przez czterech pasto- 
rów, a zastosowane do chwili obecnej. Cesarz ży. 
czy sobie, aby podręcznika tego używano także ma 
okrętach kupieckich i prywatnych. 

Dla Boćrów zebrał berliński „Czerwony krzyż, 
w drodze składek, blisko 175.000 marek. 

Nie kochają Prusaków Bawarozyey, którzy nie 
chcąc utonąć w morzu niemieckiem i przejść pod 
władzę pikelhanby pruskiej, zazdrośnie strzegą re- 
eztek niezaletnońci, csem Pruaakom nie mało krwi 
psują. Uoeemie oburzeni są w Berlinie rozporsądae- 
niem rządu bawarskiego, który zakazał wywiesza- 
aia chorągwi o innych barwach, jak bawarskie, 
oraz przy eposobuościach , nie dotyczących specya]- 
nie Bawaryi. Skutkiem tego zakazu w dniu aro- 
dzin ceszrza Wilhsima w Bawaryi n'e wywieSzano 
chorągwi, a gdzie to uczynicno, tam jak majspie- 
szniej władze jo usunęły. P 

Zakupywanie koni węgierskich na wojnę w 
Afryce. Firma Hanerr, handlująca końzi W Sra. 
bada na Węg zecb, która zajmuje się Obecnie sky. 
uywaniem koni dia Asglii, wysłała w tych dniach 
do F.ume w 40 wagorash 240 koni. N.edawno 
tuń w Dobreezynie zaxupion» dla armii a+gielskiej 
150 koni, na jarmarku zań aa Konie, odbytym d, 
5 b. m. w Oedenturgn, ajęsel francuscy i angiel 
sey nabyli dla celów wojskowych około 3.000 
koni. 


ze swych czynno- 


— M 

Przonieslenla Minister kolei żelaznych przeniósł 
na własne żądanie starszego komisarsa bndowniotwą 
Romana M reinkiewicż%, Naczelaika sekcyi budowy 
kolei w Grisignaze (astrys) do okręga dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie. 

e 

Konkursy. W Okręgu szkolnym jaworowskim są 
natychmiast 40 obsadzenia tymczasowo w 6-klaso- 
wej szkole męskiej w Jaworowie dwie posady nau 
czycieli nadetatowych z wynagrodzeniem po 792 
koron. 

Ogłoszono konkurs na posady: 1) pocztmistrza 
przy Urzędzie poeztowym w Doliaach w powiecie 
cieszanowskim, 2) ekspedyentów poestowych: a) 
w Świry w powiecis przemyślańskim i b) w Wie- 
trzychowieach w powiecie dąbrowskim za koatra- 


3 |ktami słażbowemi i kaucyami 800, 400, a wzglę- 


duie 600 koron. 

Licytacye. Połączona s kolekturą loteryjną tra- 
fika, nstanowiona obecnie we Lwowie przy ulicy 
Grodeckiej 1. 50 A. będzie obaadsoną w drodze 
publicznej konkurenoyi, 

Gazeta Lwowska ar. 32, 


Z kalemdurza. W sobotę, 10 Intego: Scho- 
lastyki p. i Sylwiara; w uiedzielą, 11 Intego: Ob- 


jawienie N. M. Panny w Lourdes; w Poniedziałek, 


12 lutego: Modesta m, i Ealalii p- ©.; we wtorek, 
13 lntego: Juliana m, i Katarsyny: 

Wschód słońca dnia 11 lutego o godz, 6 min, 
58, zachód o godz, 4 m. 50. Długość daia godz. 
9 m, 52, 


Z krak. ebserwaterynm,. Dnia 9 lute- 
go pogoda; termometr od —4,60 doszedł do 0,50 
C. Barometr opada. 

Dnia 10 lutego O Kodzinie 7 rano stam baro- 
metru był 739,0 mm., termometra —1,6" C. Wiatr 
wschodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 11 lutego: „Sumienie dziecka“, 
komedya w 4 aktach G, Devore. 

W peniedziałek 12 lutego: „Obrona Czę- 
stochowy*, dramat historyczny w 7 odsłonach Ju- 
liana z Poradowa. 


Kraków 11 Lutego 100 


Wieczór Tow. Muzycznego. 


Szczęśliwy pomysł i szczęśliwą rękę miał dy 
rektor Barabasz, sprowadzając do Krakowa An 
toniego Sistermansa. Jestto śpiewak, jakie- 
go jaż dawno nie mieliśmy sposobności słyszeć 
na estradzie koncertowej, prawdziwy mistrz pie- 
éni, którego popis był niezwykłą biesiadą arty- 
styczną. — Sistermans, z pochodzenia Holender, 
jednoqzy w swej interpreracyi niemiecką su- 
miennuść i poprawność z francuską błyskotli- 
wością i lekkością, — stąd metoda jego celuje 
rzadkim u śpiewaków wdziękiem. Pomimo nie- 
zwykle szerokiego głosu i obszernej skali, ba- 
rytonista Sistermans mie pokusił się o laury 
śpiewaka operowego, ale pozostał w dziedzinie 
pieśni, która jest jego najulabieńszem i naj- 
wdzięczniejszem polem popisu. Jego nwieczory 
wokalne“, jak je Niemcy nazywają „Lieder- 
abende“, zyskały popularność w całych Niem- 
czech i poza granicami Germanii, zapewniając 
mu rozgłos światowy. Rozporządzając głosem o 
niezwykle szerokiej skali, wykracza oczywiście 
Sistermans poza repertoar pieśni i śpiewa arye 
operowe sżersze6go pokroju, mimo to jednak si- 
ła talentu i urok jego powodzenia leżą w pieśni, 
którą wprost czaruje słuchaczów. , 

Te wrażenia no poBerorajagi a je 

o występie. Po dwóch arysch operowych, na 
Re złożyła „Cavatina“ a „Žydówki“ i 
„arioso“ z opery Masseneta „Król Lahory* — 
rzucił śpiewak, jak z rogu obfitości, całą garść 
pieśni Brahmsa, Schamanna, Lievego i Masse- 
neta, oraz cyk] staroniemieckich piosnek, w któ- 
rych wykonaniu okazał się mistrzem niezrówna- 
mym. Przywoływany nieskończoną ilość razy, 
śpiewał bez końca nad program, czarujące ele- 
gancyą i subtelnością wykonania zarówno w po- 
ważnych i błyskotliwych, jak lekkich i bumo- 
rystycznych nastrojach, ”. 

Drugą solistką wieezoru była pianistka z 
Berlina, p. Małgorzata Eussert, powabna 
Niemeczka, tóra 2 brawurą, błyskotliwie iw 
szybkiem tempie, odegrała Chopins balladę, as 
dur, nokturn i „Śpiew polski“, oraz popularny 
wale Straussa-Tausiga, — Traktowanie Chopina 
dowiodło, że młoda koncertantka nie zgłębiła 
ducha tego kompozytora j nie odczuwa subtel 
nośsi jego Śpiewa i deklamacyi. Uderzenie PO” 
siada p. Eussert bardzo łądne i technikę dobrze 
wyrobioną, A w doskonałym akompaniamencie 
do pieśni Bistermansa dała wyraz wielkiej ma” 
zykalności i poczucia rytmu. MF 

Orkiestra 100 pułku, wzmocniona siłami Z 
torskiemi, dopełniła programu wykonaniem do- 
Być banalnego marsza węgierskiego 4 
trzech części znanego utworu Grieg*_ n igurd 
Jorsalfar“, ZAWSZE mile słuchanego Í BOTĄCO 0- 
klaskiwarego. m 

Sala „Sokoła była zapełniona gzczelnie, jak- 
by na stwierdzenie znanego objawu, że muzy: 
kaina publiczność Krakowa lubi P ; 
i skwapliwie korzysta z nadaraonej w tym kie- 
ranka sposobności. Nie ulega wątpliwości, że 
zgromadzeni wczoraj tak lieanie słuchacze znaj. 
dą się w tym samym komplecie na zapowie- 
dzianymm na dzień 16 b. m. koncercie kompo- 
zytorskim dyrektora Żeleńsk'ego. 

W. Pr. 


a OZ O W, 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500. wiedeńską po 300 złr. 
wyw o",  ZANIEĄ 
Wiadomości zaukowe, literackie Í artystyczne. 


— Henryk Merozyng: „Dumnnia przyrodnika” 
1899. 

Peto aależy do szczupłej garstki uczonych, któ- 
rsy umieją popularyzować wiedzę i którzy nie oba- 
wiają się rzuc é hypotezy naukowe na tło fantazyi 
i rojeń uczuciowych à la Flammarion Taka rot 
prawa m. p.. jak „Koniec świata u Prusa“, ozyta 
się, jak utwór beletrystyczny; autor rozbiera znaną 


s „Emaacypantek* fantazyę znakomitego powieścio 
pisarza o końcu świata wskutek przybliżenia się do 
siemi uranolitu tej samej wielkości i masy, KARA 

la, i i ekonania, że powieściopi- 
mia, 1 przychodzi do prz fe AE N 


i ka dosze p 
sarz intuieyą swą poetycką ka, ozyli że opi: 


rzypusżczeń, jakie wygłasza nan A 4 
sy pcz Prusa koniee ziemi jest... ooh, A pz” 
żona do tego tematu jest treść rozprawy: Smier 
kosmiczna. Hipotezy dotyczące są zawsze żywotne, 
a uwaga szerszej pnbliczności została nieduwa0 skie- 
rowang na nie „aktaalnem“ proroctwem Falba itp., 
podług którego glob nasz powinieu już od trzech 
miesięcy być zdruzgotany. Inne szkiee: „Jedna z Za- 
Badok fizyki“, „Słońce“, „Eter“ podają w sposób 
przystępay aowe teorye nankowe, atanowiące dla 
szerszej pabliczności „tajemnicę o siedmiu pieczę 
eiach“. Przynoszą realną korzyść nmysłową i pobu 
dzają do myślenia o najwyższych zagadnieniach 

wiedzy i bytu. 

— Henryk Struvs. Anarchizm ducha u obcych 
i n nas, Studyum krytyczne. Warszawa. 

Autor postawił sobie za zadanie wyświetlić za- 
równo ostateczne zasady, jak i czynniki rozwojowe 
nowoczesnego indywidualizmu. W jednostronnym 
swym rozwojn kierunek ten przyjmuje charakter 
zupełnego anarchizmu t. j. rozprzężenia wszelkiej 
j spójni między jednostką a ogółem ua korzyść ni 
czem nieograniczonej samowoli indywidualnej. 

Autor śledzi rozwój tej idei przez cały ciąg filo- 
zofii 19 wieku po upadku bezwzględnego idealizmu 
Hegla. Materyalizm i determinizm negując wolność 
woli, zwoluiły jednostki od odpowiedz:alności mo- | 
ralnej (7), w dodatku pesymizm i pozytywizm oder- 
wały jednostkę Od organicznego związku z pozosta 
łym światem. Największą jednak winę w tym pro- 
eesie przypisuje autor Fryderykowi Nietzsebemu, 
który rzekomo rozpętał wszystkie eugle samowoli 
jednostkowej, pozwalając jej dążyć do panowania 
nad „trzodą* ludzką, celem wyzyskania jej dla za- 
spokojenia swych indywidualnych chęci. Nietzache, 
dekadenci francuscy, indywidualiści niemieccy, zna- 
leżli i u nas zwolenników, a autor charakteryzuje 
ich bardzo pobieżnie, poświęcając kilka uwag głó 
wnie Tetmayerowi. 

Stndyum prof. Btruvego pornsza bardzo żywotne 
zagadnienia, wątpimy jednak, czy kogo zadowolni 
swem potępieuiem wszystkich kierunków filozoficz 


piękny spiew | w 


nych 19 wieku odbiegających od realnego ideali- 
zmu, Oraz małem zrozumieniem psychologii i arty- 
zmu nowszej naszej poszyi. 


Dział ekonomiczny. 


2 targów zbożowych. Kraków, d. 9 lutego. 
Pacono za 100 kler. netto: Pszenica od 1350 
do 1650. Pszenica węgierska od —— do —— 
Żyto od 12-— do 1240. Zyto węgierskie od = 
do —*—, Jęczmień od 10-80 do 11:80. Owies 
2 opłatą akcyzową od 10 60 do 12*—. Groch od 
17-— do 24*—. Tatarka od U S Proso 
od 10:—do 11:50. Fasola od 14'— do 21 wo 
gły od 19 — do 25'—, Siano od —'— do 6— 
Słoma od —*— do 4+—, Koniczyna na paszę 
od —'— do 6:80. Ziemniaki za hektolitr od 
440 do 520. Jaja za kopę od 340 do +20. 
Masło za garniec od 7-— do 7:50. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —'— do 163—. 
Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od —'— 
do 124—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —*— do —.—. Ko- 
niczyna nasienna białą od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do —*—. 
Kakaraudza od —*— do —*—, Rzepak zimowy 
za 100 klg. od —— do —:—. 
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Telegraficzne i telefoniczne | 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


Lwów, 10 lutego. (Telef.) Dzisiaj wieczorem od- 
będzie się na politechnice wiee techników. 
Dyrektor policyi Krsaczkowski zwrócił się de re 
ktora z żądaniem, aby nie dopnuśeił do uchwał w 
sprawie rozwiązanego „Zjedacozenia*. Plakaty, za- 
prasz»jącć DA wiec, zostały, na rozkaz rektora, usu 
nięte £ gmachu pclitechniki, 

Do Słowa Polskiego donoszą z Warstawy, 
pogłoski o ustąpieniu ks. Imerety ńskiego 
nieprawdziwe. 


Tenże korespondent donosi, że Kuryer War- 
|szawski przejść ma na własuość spółki 


akcyjnej. 

Lwów, 10 lutego. (Telef). Wczoraj 
wiono w teatrze hr. Skarbka po raz 
„Potęzę ciemnoty' hr. Lwa Tołstoja. 
grał Zawadzki, Anisię Zspolska , 
chowiczowa, Piotra IgRatiewa Chmieliński, Ma 
trenę Gostyńska. 
objawiała wiele 
mi sztukę, 
biające wrażenie. 

Kołomyja, 
taj morderstwo dokonane w roku 1894 
niejakiego Hali 


Dumelskiego, 


sprawa awołania parlamentu. 


Wiedeń, 10 lutego. Cetr. Credit-Verein ogła- 


sza upadłość firmy Mieczysława Staszkie 
wicaa w ywcu 3 
w Stryja | Maksa Katza w Złoczowie. 

Berlin, 10 lutego. Wezoraj 
toczyły się w parlamencie rozprawy nad przed 


łożeniem O powiększeniu floty. Przema- 
wiali: pos. Arnim, potem sskretarz stanu Po- 
sadowsky. Pos. Richter przemawiał prze- 
ciw przedłożeniu, polemizował z nim sekretarz 
stanu Tirpitz, poczem przeciwko przedłożeniu 


rządu przemawiał prezes Koła polskiego Motty. 

Londyn, 10 lutego. Wedle doniesień z Kai 
ru, wrzenie wśród wojsk egipskich, 
pomimo wszelkich zaprzeczeń ze strony urzę- 
dowej, nie ustaje, a podnieczją je młodzi 
oficerowie egipskiego pochodzenia. — Wojska 
egipskie nie wydały dotąd ostrych ładunków 
jak im to nakazano. Rezydent angielski, lord 
Cromer, konferował w tej sprawie z kedy- 
wem Abbasem, który przyrzekł wydać woj: 
sku najsurowsze rozkazy. Zachodzi tylko kwe- 
stym, czy kedyw w tej sprawie ma to samo prze- 
konanie, co rezydent angielski, 

Londyn, 10 lutego. Izba gmin odrzuciła wszel- 
kie zgłoszone do adresu poprawki i uchwaliła 
przyjąć wniosek Balfoura 215 głosami prze 
ciw 6%, oraz brzmienie adresu uchwaliła 229 
głosami przeciw 29. h 

Przeciw adresowi głosowali tylko posłowie 
irlandzcy. 


Konferencye ugodowe. 

Wiedeń, 10 lutego. Wezoraj o godzinie 10 
przedpołudniem odbyło się w salach prezydyum 
rady ministrów pod przewodnictwem prezydenta 
gabinetu, dra Koerbera, i w obecności mi 
nistra dra Rezeka i szefasekcyi Sagasera, 
drugie posiedzenie, czeskiego od- 
działu konferencyi czesko-niemieckiej, w któ: 

2 wzieli i rzedstawiciele Czech. 
rej wzięli udział wszyscy p Rod 

Po przywitaniu świeżo wstępającego cz wa 
konferencyi, dra Kindermanna, czego do- 

łnił dent ministrów, Szef sekcyjny, 3 
er P określił w szczegółowy sposób stano- 
wisko rządu w spra reformy ordynacyi wy- 
borczej do Sejmy czeskiego. ; 4d 

sehe mowcy i 2 dyakuszi laka 
stępnie się rowinęła, a w której wzię'l hikł 
prawie wszyscy członkowie konferencyi, WJ nikio, 
iż należy przedewszystkiem uwzględnić następu- 
jące szeić puaktów przy reformie ordynacyi 
wyborczej do Sejmu, a mianowicie: 

1) Zm'anę skrutynium list przy wyborach 
z niefideikomisowej większej własności; . 

2) pemnożenie mandatów dla miast, gmin 
wiejskich i [zb handlowych; 

8) zaprowadzenie bezpośrednich wyborów 
w gminach i zniżenie cenzusa; 

4) zaprowadzenie powszechnego koła wybor: 
czego; 

5) utworzenie kutyj wyborczych i 

6) utworzenie kuryj z prawem zakładania veto. 

Dla przedyskutowania tych sześcin punktów 
wybrano subkomitet, złożony z dziesięciu człon 
ków. do którego weszli: hr. Buqaey, dr Kaicl, 
dr Kramarz, Praszek, książę Schwarzenberg, dr 
Eppinger, ks. Opitz, Prade i dr Schticker. 

Najbliższe posiedzenie czeskiego oddział od- 


Zdzisław Zdano 


wicz 


że | wskazuje na swe 
"4 ster rządów. W tem przemówieniu zaznaczył on, 


przedsta- 
pierwszy 
Nikitę 
Akalinę Sta- 


Teatr był pełny; publiczność 
„ZAJĘCIA I przyjmowała oklaska- 
wywierającą wogóle bardzo przygnę: 


10 lutego. Po 6 latach odkryto tu- 
, przez 
ekiego, na osobie gospodarza 


Brody, 10 lutego. Tutejsza Izba handlo- 
a uchwaliła starać się e budowę kolei z Bro- 
|dów do Sokala. 


Wladeń, 10 latego. (Telef.) Dziś odbędzie się 
reda ministrów, na któ:ej dyskutowaną być ma 


w dalszym ciągu 


NOWA REFORMA. 


będzie się we wtorek 13 lutego, o godzinie 2!/, 
po pełudniu. ppekumitet zbierze się tego same- 
o dnia, o godzinie Tano: 
i Wiedeń, D lutego. (Telef.) W obradach kor- 
ferencyi ugodowej nastąpiła dwudniowa prze- 
rwa, której członkowie konferencyi użyli na 
wyjazd do domu. 1 

w poniedziałek zbierze się subkomitet dla 
sprawy językowej w czynnościach urzędowych 
Przedmiotem obrad będzie rozstrzygnięcie pyta- 
nia, czy jednojęzyczne gminy mają być zobo- 
wiązane do przyjmowania podań w drugim języ- 
ku krajowym. Odnośnie do tej kwestyi pojawił 
się wniosek pośredniczący, wedle którego gminy 
takie miałyby mieć obowiązek przyjmowania 
rzeczowych podań, lecz byłyby również upra- 
wnione do załatwiania ich za pomocą tłama- 
czeń, dokonywanych ewentualnie w utworzyć 
się mającem krajowem biurze tłamaczeń. 

Praga, 10 lutego .Naradni Listy piszą, że 
w poniedziałek, lub wtorek, zapadną rozstrzy- 
5ające uchwały na konferencyi czes k o- 
niemieckiej. Hasłem Czechów jest: nie 
Przyzwolić na odsuwanie na plan 
drugi kwestyj zasadniczych. Co się 
tyczy rozgraniczenia pojedynczych okręgów, to 
możnaby liczbę obecnych 29 okręgów mięsza- 
nych zmniojszyć do 12. 


Szell w sprawie narodowej polityki. 

Budapeszt, 10 jszych 
obrad L Izbie lutego. Podczas wczorajszy: 
dent ministrów 


W dalszym ciągu odpowiada mowca na za- 
rzut, uczyniony mu, jakoby na punkcie polityki 
narodowościowej nie złożył wyznania wiary i 
Przemówienie, gdy obejmował 


jak cel swej polityki , zbudowanie jedno- 
rodnego pod względem narodowo- 
ścliowym węgierskiego państwa. 

Co się tyczy czesko-słowackiej pro- 


gruntowne informacye, 
Polscy żolnierze w armii niemieckiej. 
Berlin, 10 lutego, 

odpowiedział wczoraj 

lamentu niemieckiego 


przez ks. Jażdżewskiego. 


cyi energicznie wystąpić. 


sych 


. 


w rzeczywistości nie istnieją. Przyp. red.) 
Nowy pomys! Esterhazego. 

Paryż, 10 lutego. M»jor Walsin-Ester- 
hazy, oddawna jaż pozbawiony środków do 
życia, szuka nowego sposobu zarobku i chce 
w tym celu stanąć przed sądem w Paryża: 
Oświadcza, iż stawi się, jeżeli mu dadzą glejt 
bezpieczeństwa i zapewnią, Że oskarżony bę- 
dzie tylko o szpiegostwo, a nie o oszustwo, Po- 
dobno Esterhazy ma bogatych wspólników wi- 
ny, którzy mu niegdyś dawali pieniądze, lecz 
teraz dawać nie chcą; otóż sądzi on, że będąc 
oskarżonym, łatwo ieh zmiękczy grożbą wyda- 
nia ich winy. 

Esterhazy twierdzi, że pisał bordzreau z roz- 
kazu pułkownika Sandherra i że wydał 
ambasadzie niemieckiej rozmaite nie nie zna- 
czące dokumenty, za eo otrzymał 200.000 fr., 
leez musiał się dzielić z czterema wspólnikami, 
tak iż dla niego zostało tylko 20.000 franków. 


Strejki. 


Cieszyn, 10 lutego. Na wczorajszem posiedze. 
niu urzędu pojednawczego, które rozpoczęło się 
o godzinie 3 po południu, przewodniczący Ilej 
grupy, Schlechta, złożył następujące oświad- 
czenie: 

Odpowiedź naszą na deklaracyę rządu, złożo- 
ną w dniu 6 b. m. przez przewodniczącego ba- 
rona dElverta, zakomunikowaliśmy naszym 
moeodawcom. Stanowisko, zajęte przez nas zna- 
lazło jednomyślne zatwierdzenie na przeszło 30 
zgromadzeniach, które odbyły się wczoraj i dziś 
rano, z udziałem wielu tysięcy górników. Mo. 
żemy dziś zatem, w imieniu i z polecenia ca- 
lego ogółu robotników górniczych z całego re- 
wiru, oświadczenie nasze powtórzyć i prosić za- 
razem o dalsze prowadzenie porozumienia w spra- 
wie żądania ośmiogodzinnego dnia pracy. 

„Po tem oświadczeniu cofnęli się przedstawi- 
ciele gwarectw na naradę, a po ponownóm 
otworzeniu obrad przedstawiciel, dyrektor Do- 
stal, w ich imieniu złożył taką deklaracyę: 

Mężowie zaufania gwarectw na posiedzeniu 
w dniu 6 b. m. wyłaszczyli obszernie powody, 
które uniemożliwiają im na razie przeprowodze- 
nie skrócenia dnia pracy, A na podstawie zło- 
żonego na temże posiedzeniu oświadczenia przed- 
stawiciela rządu, barona dElverta, nie są u- 
prawnieni do dalszego roztrząsania tej kwestyi 
przed forum urzędu pojednawczego. Poza tem 
przedstawiciele gwarectw skłonni są i nadal do 
rokowań z przedstawicielami robotników wzęlę- 
dem osiągnięcia porozumienia w innych kwe- 
styach spornych, wyraża ąc nadzieję, że zamie- 
rzone przez pracodawców koncesye, polepszające 
byt robotników, przyczynią się do zakończenia 
strejku, zgubnego zarówno dla pracodawców jak 
i dla robotników. 


pagandy, to jest oną zdaniem Szella, nieste- 
ty faktem. Rząd Zwraca na nią baczną uwagę 
i poczynił zarządzenia, aby zebrać co do niej 


Minister wojay G08 sl er 
w komisyi budżetowej pat- 
na kwestyę, poruszoną 


Polski poseł żali? się, że żołnierzom pol- 
skim zabraniają spowiadać się w ję- 
zyku ojczystym. Minister oświadczył na 
to, że językiem armii jest język niemiecki i 
niezbędną jest rzeczą, aby wszyscy Żołnierze 
rozumieli po niemiecku. Otóż młodsi księża pol- 
Bcy usiłowali prowadzić agitacyę polityczną 
w armii, władze więc muszą przeciwko tej agi- 
Zresztą potrzeby reli- 
gijne polskich żołnierzy #4 gwaelednione, gdy: 
Botan, jest trzynastu duchownycë wojekowych, mówią- 

jamina Rosenberga po polsku. (Nieścisła i wymijającą, a za- 
razem cyniczna odpowiedź ministra nie zado- 
woliła posła polskiego i nie zadowolni oezywi- 
wiście polskiej ludności, krzywdzonej i uciska- 
18) na każdym kroku pod pretekstem tłumie- 
nia rzekomych agitacyj politycznych, które 


Imieniem rządu oświadczył następnie baron 
dElvert: 

Wobec założenia rzeczy, wynikającego z u- 
chwalonych przez robotników rezolucyj, zwrócić 
muszę uwagę na oświadczenie rządu z dnia 6 
b. m., w którem powiedziano: Rząd w najbliż: 
szym czasie, prawdopodobnie w jesieni r. b., 
przedłoży parlamentowi projekt ustawy, 


regulujący czas pracy w szybach. Celem zebra- 


nia potrzebnego materyału do tej ustawy, zbie- 
rze się w miesiącu marcu r. b. zapowiedziana 
już komisya, która umożliwi interesowanym 
wyrażenie opinii o mającej się spełnić reformie. 

Po tem oświadczeniu przerwańo posiedzenie 
na 1/, godziny, który to czas przeznaczony zo- 


stał na narady przedstawicieli Ilej grupy. 


Po podjęciu dalszych obrad reprezentant ro- 
botników wyraził się z uznaniem o gotowości 
rządu do ustawowego unormowania dnia pracy. 
Robotnicy szczerze pragną zgody i dlatego 
skłonni są do dalszych rokowań. 

Dyr. Dostal przedstawił ustępstwa, na ja 
kie pracodawcy się godzą, mianowicie podwyż- 
szenie płacy o 7% i ulgi co do opłaty za świa- 
tło i węgiel. 

Na prośbę robotników dalsze obrady odroczo- 
no do soboty. Na zgromadzeniach zdadzą oni 
sprawę z rokowań. Żakończenia konferencyi 
spodziewać się można w poniedziałek. Jest na- 
dzieja pomyślnego załatwienia sporu. 

Wrocław, 10 lutego. Inspektorat ruchu w Ra- 
ciborzu otrzymał depeszę od naczelnika sta- 
cyi w Boguminie, że strejkujący na austrya- 
ckim Sląsku zamierzają wysadzić w powietrze 
most na Odrze, na wypadek zarządzenia dowozu 
węgla z zagranicy. Zarządzono odpowiednie 
środki. 


Wojna. 


Brukseia, 10 lutego, Depesza, która tu nade- 
szła z Pretoryl, potwierdza zupsłaą klęskę An- 
glików nad W. Tugelą w walkach, stoczonych 
tamże między 5 a 7 b. m. 

Generał Buller stracić miał 2.500 ludzi. 

Londyn, 10 lutego. Pomimo tego, że minister- 
stwo wojay nie ogłasza żadnych «wiadomości 
z placu boju, stało się już pewnem na podsta- 


musiał się znów cofnąć. 


wciąż bardzo poważna. 


wczesne. 


Londyn, 10 lutego. Dzienniki tutejsze, przy- 
jazne rządowi, są zdania, że ostatni atak gene- 
rała Bullera na pozycye Bcērów na lewym 
brzega W. Tugeli był tylko manewrem 
pozornym (?), mającym na celu odciągnięcie 
sił Boćrów od okolic, w które zamierza wtar- 
gnąć feldmarszałek Roberts na czele wojsk 
zngielskich, zgromadzonych w północnych oko- 


liceach kolonii Praylądkowej. 


Boćrowie zaatakowali wczoraj 
angielski, jadący z Chieve 
Colenso. 

żołnierzy, zmuszono do odwrotu. 


słychać odgłos strzałów armatnich. 


z Modder River, pod datą 8 b. m., że lord Kraków, kynek, 39. E 
Methuen rozkazał (?) gen. Macdonald'owi ~ 
Pipa pla z Koodoos do Modder der. J e = — 
ondyn, 10 latego. Z Kapsztadtu donoszą no 
ke zı graniezni attachés wojskowi wyjechali wczo- Kursa te ogra e li s. 
raj stamtąd do głównej kwatery feldm. Ro.|Kiełdy wiedeńskiej i berlińskiej, 
be rtas | | Wiedeń, 10 lutego 1£00. 
o polerki gażooji „Śchwalbe* przybył do Notowane w koronach i procentach. 
BaDe . 
Londyn, 10 lutego. Feldmarszałek Roberts 
donosi, że dywizya generała Gatacre'a zdobyła | Renta austryacka papierowa . . . « . 
Penhoek, spędziwszy stamtąd obwarowanych| . E Oma „kół cz, Sosi 
tam Borów. Generał Gatacre, donosząc o|% renta sumtryscka RE 
tem feldmarszałkowi Robertsowi dodaje od sie- r *  wągierska złota . . . . . 
bie, że stanowiska zajęte przez Anglików są na lag © „ ksrenowa . . . = 36 
zewnątrz zupełnie ubezpieczone. Akcye Banku austro-wọgierskiege . 137 3 
Feldmarszałek Roberts donosi również, iż Lend Polipy ex)... wieed GR 
Gperacye generała Macdona!da koło Koo- ne a M JEPE RPNE: 118 15 
doos miały na cela zapobiedz zamierzonema | 20-te Markówki . 28 b2 
przez B.śrów odcięciu Anglików od linii kolejo- | *0-te Hin r jem * * 3) = 
wej do Belmonta. Genrał Macdonald dokonał NJ i ona cna. 14| 38 
tego zadania. Boërowie k'lkakrotnie usiłowali Węgierskie Lesy Promiewe . . . . . . b = 
zdobyć utracone pozycye honorowo na nowo, | Lesy tureckie . . . . . . . . . 136) — 
lecz bezskatecznie. Na prośbę generała Macdo- | akore RO ię OR Bala w 25 
nalda, przyszedł mu z pomocą generał Ba-| *  Bankveroin . | 1 1... | „| 156 % 
bington, który dnia |7 lutego stoczył zwy-| ,  Lawnderbanku . ... . ..... 118) 4b 
cięską potyczkę z nieprzyjacielem. » Kolei Lwowske-Osemniewieckiej . . . | 144 — 
Londyn, 10 lutego. Rozchodzi się tu pogło-| » > so „A. asai a 
; ; TAE o 4. Ebet « „a. ALAS | 35 
ska, że rząd zamierza wystawić 37 nowych ba- E E E 800, — 
teryj, oraz utworzyć w wielu pułkach liniowych | ©  ” Btastskała |... 137| 30 
trzecie bataliony. , ye "GOO WE" GEE "S 
Londyn, 10 latego. Pomimo tego, że żródła | o ;,, Taeckia Zakaz : Id 1% 
urzędowe starają się "w odmiennem ówietle|****' <+ =: >> - Io4 44: że 1 +2 
przedstawić klęskę gen. Macdonalda pod Berlim, 10 lutego 1900. 
Koodoo8, nie ulega kwestyi, że zmuszony on piae w paktyackie TOPIE ZEE. 84| 65 
został przez artyleryę Boerów do odwrotu. z takasi, rwyjki 2003208908 Pi kj 
A w N: e R = | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca uf, l moc AE S A m 
Michał Konopiński. Akcye kredytowe sustrysckie . . 332| 8: 
Rubla Ultime . . . . . . . . . . 316] 35 
e_o noni 
= r = Wiedeń, 10 lutego 1900. 
NADESRANE. Spirytus gotowy . . . . . « . . . „| «0 — 
(artykuły w tym dziale nie pochodrą | Owa nafty . . . . . . ..... ..... 40| 50 
od Redakcyi.) Pszenica na wiomę . . , . . « , . . ? 98 
yte na wiosnę s alu (acl O 8 6! 81 
L fwies ma wiosnę . . . o . «s 3: 5| 37 
Magazyn nowości dla Dam |Erma ......:1:::: 5128 
k : s 000 
Er Lim! GT I Spiik a Przy grach | zakładach, przy składkach | zaplhsa e 
ak UW s p SZa:-R 
Główne artykuły Magazynu: POLANY R 
Materye jedwabne, Przybrania |f Towarzystwie „Szkoły ludowej h 
do sukien, Kapelusze i przybory : 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Parasole 


w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej L. 8 (vis-à-vis Hotelu Saskiego) 
poleca: Cylindry, KAPELUSZE, Czapki, Bielizne meska 
Laski. KAL 


wie depesz prywatnych, że gen. Buller po 
raz trzeci został pobity przez Boć. 
rów, przekroczywszy W. Tugelę,iże 


Londyn, 10 lutego. Z głównej kwatery an- 
gielskiej donoszą do Dai/y Telegraph, że sy tu- 
acya korpusu generała Bullera jest 


Londyn, 10 lutego. Tatejsze dzienniki poran- 
ze, przyznając, — że generał Buller cofaąć 
się musiał na prawy brzeg W. Tugeli, 
wyrażają jednak przekonanie, że wszelkie kom- 
binacye, związane z tą wiadomością są przed- 


Londyn, 10 iutego. Pod datą 7 b. m. donoszą 
z głównej kwatery Boćrów z pod Ladysmith: 
pociąg pancerny ehorobach małych zwierząt, jak psy, koty etc. 
ley- w kierunku|od 3—5. Kraków, Groble L. 5. 
Pociąg ten, w którym znajdowało się 2000 
Pod Colenso i nad górnym biegiem W. Tngeli 


Londya, 10-go lutego. Biuro Reutera donosi 
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| p Ja 


Jirowe zeby |° 


są o wiele jeszcze 
cenniejszem dobrem, 
niż to, za jakie się 
je w codziennem ży- 
ciu już i tak uważa. 
Należyte trawienie, 

mmga dobre odżywianie, 
wskutek tego siła do pracy i czerstwe 
zdrowie, wszystko to są czynniki, które 
w wielkiej części zależą od dobrego stanu 
zębów. — Dlatego też wśród żadnej okoli- 
czności nie należy zaniedbywać zębów, lecz 
trzeba rano, a zwłaszcza także i w wieczór, 
stale używać „KOSMINU*, gdyż ta woda do 
ust i zębów przez swą odwaniającą siłę 
utrzymaje zęby zdrowemi i pięknemi, o ile 
to wogóle jest możliwem. 

Flaszkę za 1 złr.. wystarczającą na dłago, dostać 
można w aptekach, lepszych drogueryach i perfume- 
ryach. — Główny skład dla Galicyi: Piotr Mikolasch 
i Sp. we Lwowie. 424 


TE" wwa any ThT 


T H B dd 


Dr Izydor Fried 
otworzył 
kancelaryg adwokacką w Brzeżanach, 
z R 


Życie w mieście powoduje niedokrewność 
blednicę. Najlepszemi środkami wamacnisją- 


cemi są wytwory Jann Hoffa ze słodu, 
zawierające żelazo. Zażądać prospektu od 
firmy Jana Hoffa, Wiedeń, I. 2073 9 10 
"Praska maść domowa. Wezędzie przy pracy 
zdarzają się okaleczenia, które należy chronić przed 
zapaleniem i zanieczyszeseniem. Do tego mależy 
wybrać taki środek, który rany chłedzi, ból nśmie- 
rza, a tem aamem gojenie przyspiesza. Takim środ- 
kiem jest słynna praska maść domowa z 


apteki B. Fragnera w Pradze, Dostać jej można w 
każdej aptece. 


Lecznica dla zwierząt 
oraz kużnia 
„. Wt Jakób Silberman 


b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wetery- 
naryi we Lwowie. 450 4 4 
Ordynuje od 8—1 i od 3—6, specyalnie w 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


TT 4 KOFTA V æa la — o TT wawy A roca Jl reaanyli an 


Sp. 
25 


s Krawaty, Rękawiczki, Pantofle, Berlacze, 
sę p. 8 
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LE AR LAL Da a aa 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 

J do celów sanitarnych 

d polecają 133 93 0 
Re1m iSPÓŁKa 

s w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 

DA od Ao 2 I 


Poszukuje się osoby młodej 


dystyngowanej. dla samoistnego zarządu domu 
na prowincyi (Poznań). Muzykalne mają pierw- 
szeństwo. Zgłoszenia pod „Helios 222“ przyj- 
mnje Biuro Plohna we Lwowie. 493 2 3 


Pierwsza zachodnie - galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 


do flaszek i beczek 77 24 52 


BERNARDA MÜLSTEINA 


w Krakowie, ul. Stradom 1. 27, 
założona w roku 1864, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowa do fllaszek. 

Cennik i próbki na żądanie za dar mo. 


Pierwsza kraj, parowa fabryka 
Czekolady i Cukrów 
deserowych 


Henryka Tretera 


we Lwowie 
poleca swe zuakomite wyroby 
jako to: 
Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 
hydrauliczną. 


Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 160 14 25 


Kakao królewsk. w Krakowie 
do nabycia w handlu W. H. Fritscha. 


sza kraj, parowa fabryi | 


a=- Na długie wieczory. 3 
Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. Grunplowiczowej przy 
placu WW. Świętych L. 8 w Krakowie, 
świeżo zaopatrzoną | powiększoną 
została w majnowsze dzieła polskie, nie- 
mieckie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 74 25 36 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 


Plac WW. Świętych L. 8. 


WINA 


z własnej uprawy: tokajskie, musu- 
jące, wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 321 10 0 
Henryk Lindenbaum, 
właściciel winnic w Tokaju. 


00660000090000000 
+ \ BLA 
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gÓ NA JODIE ZKLAŁA KIĘZETKANIM 4 


Aprobowane przez 
Akademią medyczną 
w Paryzu, kdoptowane 
przez Formularz offl- 


NEW-TORE PARIS 


cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę 
Medyczną w Petersburgu. 
Posladające równocześnie własności Judu 
í żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 


łuje zarudek skrofuliczny |puchliny, zatka- 
8 nie Ranałow, humory, etc) słabości, prze- 
ciw którym, zwykie żelazo jes: zupełnie 
bezskutecznem, w Chlorozie (biadaczce!, 
© wleucorrhó6 (białych upiawach), w Ame- 
W nurrhó6 (zatrzymanie rupee lub częścio- 
we "egularnoaci . w Suchotacz, w Syfll 
© organicznej sic, Ostateczz:s podają ore 
lekarzom środek terapeutyczny, NadzwT* 
Ą czaj silny, do zodżywiazia orgarizmu i do 
wzmacniania konstytuzyi limfatycznych, 6 
© słabych lub osłabionych. — 
© NB — jod uiecrjstego Int zepsutego W 
telaxu jes! ekarstwem nierewuiem, Toz- © 
% drzaznuiającem ako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
® Błancarda, żądać naieży, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz n:= A 
QB mnie; szy położoc” u spo P A 
(>) du zielonej etykiety „ —* 


= 
m 


Aptekarz w Paryzu, RUR BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAC SIĘ PAŁSZERSTW, 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE| 


po cenach fabrycznych od 50 zżr. 


u $. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
| 110 39 50 


| 100 do 300 zir, miesiącznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst- 
kloh miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze- 
nia: Ludwik Österreicher, Buda- 
pest, VII.. Deutschzasze 8. 409 3 10 


pe BR 
sa- DO Ameryki -5a 
a mianowicie do: 
Kanady, Nord-Dakoty, Naw-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii , Baltimore, 
Teksas itp. 313 4 10 
przewozi posp i pocztowemi parowcami 
BY najtaniej E 


rządownie koncesyonowane 


Anglo-Gontineniales 


Roelse-Bureau_ 
w Rotterdamie, Glashafen 24, Holland, 


Podróż morzem tylko 5 do 5*/, dni. 


HEĘEE* (-) EBE==| <_; WNEOT I 1) LEE > 


NOWA REFORMA. 


GLICERYNA TOALETOWA 


z zapachem konwaliowym, do twarzy i rąk — fiakony po 


1 zł., 50 ct., 30 ct. i 15 ct. 33 3Ł 0 


ze znanej fabryki komserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 


LI] J JelSKIĘ 867/47. — Odznaczają się smakiem i prędkością 


przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 63 36 62 
Zamówienia przyjmuje : 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


== Ces. król. uprzyw. == 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 4 
KUPFER & GLASER 


Tarnów -Dworzec. 185 17 96 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SWe WYKFrObBY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


Dg Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


Najtańsza siła poruszająca. 
zę Bernhardt'a pełrolinowe motory i petrolinowe iokomobile 


są do wszelkich przemysłowych i rolniczych celów najlepszą 
i najtańszą siłą poruszającą; mie wydaja woni i są zupełnie 
bezpieczne, wolne od koncesyi , maszynisty nie potrzebują, ani 
przyrządu rozpędowego , koszta ruchu 50 do 50% mniejsze niż 
przy motorach gazowych , naftowych , parowych i elektrycznych. 
Cenniki za darmo i opłatnie. 162 7 10 


G. Bernhardt'sSóhne, k.k. priv. Maschinenfabrik, 
Wien, XII., Schonbrannerstrasse 173. 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
schme1icLlera 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 


(wchód przez sien), oraz 
zaprowadzenia 


Urządzeń osuszających 


z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


„„KWERRAER”" nn: : 


najrozmaitszego rodzaju 
„ORKAN, Luft-Trocknungsapparat-A.-(«. 


podejmuje się 
UvYieclień, VIII., Lango Gramae 25p. 161 41 62 


SRawa słodowa ĆSoliat 


z królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepszą, 
najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przez proiesorów uniwersytetu Dr. Benedikta 
w Wiedniu, 1 Dra Koerńnyiego i Dra Kitlego w Buda- 
peszcie, i używane z najlepszym skutkfóm w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców : 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 


PIWA. STOŁOWEGO GOLIAT 
dostać można we wszystkich handlach korzennych 
i kolonialnych. 12/ 48 3U 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za maie 
wynagrodzenie sił roboczych, Mam pełnomounetwo do wykonania tego polecenia i wy- 

d syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty : 
J ý 6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
+. É ameryk. patent. srebrnych wiaelców jednolitych, 


bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 
F Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


żek, 
12 łyżeczek do kawy, 


1 » z © chochie, 
1 a s A chocheike do mleka, 
2 z kubki na jaja, 


6 angielskich spodeczków Victorin, 
2 etektowne lichalunrzź BLOŁOWE;, 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukru, 
44% przedmioty tyiko za 6 Zir. GU Et. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskros białym, przez Żb lat jak prawdziwe srebro wyglą- 
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 

na AGLNEM IUrĘtactwie, 
obowiązuję się publicznie kazdemu, komu się towar nie spodoba, zwrocić pieniądze bez 
jakichkoiwiek trudnosci. Powinien więc każdy skorzystać Z tak dobrej sposobnosci i Spra- 
wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczegolniej nadaje się na 


wspaniały podarek Ślubny i OnoliGZNoŚciowy, 


tudzież dla każdego iepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. ELIIRSCELBE.RG-* 


Exporthaus won amorik.Patentsilberwaaren 


Wien, Il. Rembrandtstrasse 19,0. — Telefon Nr, 14597, 


Wysyłki na pruwincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytosci. 


Proszek do czyszczenia 10 ct. ER 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny) +” + 
Wyciąg z listów uznania: 29650 © z 


Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- 
łam dalsz3 wienia. Kraków, 31 Miia 1899. %a. Amalia E AA EIA Ire 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. A 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłane) zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Bablc, kapitan. 


i 


Kraków, 11 Lutego 1000. 


JAN EHNATOWICZ. |Handel 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepacn i zakładach fryzyerskich. 


RRRKRAKKRKKIKRKKRKNKNKIKNRKNNKIE 


x Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 
„PRZ Ą DIA Z 
W E£rośnie x 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu xe 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 
PŁÓTNA KORCZYŃSKIEX% 
* (9, 60:= WESA od najgrubszych do najcieńszych web 
iBIELIZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 14 59 0 
Próbki | cenniki na żądanie wysyłamy franoo | odwrotną pocztą: 


RRKKRKRKKKRIRKKRKAKKNARKINKNKNKE 
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Bardzo wielka ilość - 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
Í zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumratyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świała, 
L= w PARYŻU : 3 

Faubourg Saint-Denia, 147 


12 56 0 


| FUR POLITIKER UND KAPITA LISTEN! | 


Allgemeine Zeitung 


um 6 Uhr Abends erscheinendes Journal, 
enthalt: politische, finanzielle u. wirth- 
schaftliche Informationen ersten Ran- 
ges, ausführliche letzte Berichte des 
Reichsrathes, den vollständigen 


—$9 Courszettel ©= 


der Wiener Bórse , Ooursdepeschen von allen 
Platzen, Waarenberichte ete, 

In allen Verschleisslocalen einzeln und im 
Abonnement erhaltlich. 


Abonnementspreise 
sammt Zustellung oder Zusendung: 


Fur 1 Monat 19. K. 2:80 
” 3 Monate . . . . . > = = ~ 8» — 


Die Expedition, 


m ed Wien, l., Schulerstrasse Nr. 20. 


m O 


Polecam 
I austr. los krzyża, I włoski los krzyża, 


I los Bazylika, I los tabaczny, 


za gotówkę za około 100 koron» lub na 29 rat 
miesięcznych po 4 korony. 
Korzyści: 

1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodzielne prawo 
do wygranej wszystkich 4 losów, które WS ciągu roku biorą 
udział w 11 ciągnieniach o głównych wygranych 
około 450.000 koron Oprocz wygranych poboczn. 

9. Najmniejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy- 
najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli 
do około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio. 

3. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwili można je odprzedać lub 
zastawić ; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki. i 

Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. Także 
wszelkich innych losów dostać można tanio. 


Edward Urban, Berno, 
Dom bankowy, WA1ELK1 plac 25, w domu własnym. 
Firma istnieje od r. 1869. > 
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 


310 5 10 


towarów korzen- 

nych i delikate- 

sów, z trafiką, dobrze idący — jest do 

sprzedania lub zamiany na małą kamieniczkę. 

Potrzebny kapitał 1500 złr. w.a. — Wiadomość 

w sklepie przy ul. ORŁA | pod L, 103. 
489 


% > mego handlu korzen- 
nego i materyałów może 


być przyjęty Pomocnik , oraz 
Praktykant. 49488 


Fr. Lenert w Krakowie. 


Kawiarnia 


z konfortem urządzona, pod bardzo 
korzystnemi warunkami jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 
Adres w Administracyi „Nowej 
Reformy“ pod 454, 454 5 10 


Wysiewki z najlep. herbat 


1/4 kilo złr. 130 i 160 
poleca Handel herbaty I kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie. 140 15 15 


kto chce zarobić na pieniądze? 


(miesięcznie 300—500 złr. wa.), niech prześle 
zaraz swój adres do: Johanu Wojtan, 
Dresden-Nenstadt. — Przyjęty będzie 
każdy umiejący pisać. 175 11 12 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 55 33 0 
inż. Kazimierz Ossowski 
międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3, 


KSIĘGARNIA 


W. Doboszyńskiego 


w Stanisławowie 
poleca: 
Dzieła Juliusza Słowac- 
kiego, wydanie zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne złr. 1:80. 
Dzieła Adama Miekiewi- 
cza, wydanie jubileuszowe w 4 


tomach, oprawne złr. 1-25. 
z 93621 0 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni i. (iebethnera 
i Spółki w Krakowie, £ynek 
główny, tudzież w Administrąa. 
cyi „Nowej Reformy: 


Listyz zaboru rosyjskiego 


serya VIIL 


Odbitka z „Nowej Reformy", obej- 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena ct. 


Doda ols -rogsta 
w ŚWIGLIĘ prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy”, za- 

mieszczanych w „Nowej Reformie*, 

obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
2 


Listy- zaboru rosyjskiego 


serya IX. 
Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych — zamieszczanych 


w „Nowej Reformie* — o sto= 
sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 
$vo. — (Cena 80 ct. 37 
e SE aaa O zazna > SID 


Bracia Tercyarze $. Franciszka 
posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 
w Krakowle, ul, Krakowska L. 47. 


Mają powszechnie używane stołki 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po Przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. 612 35 9 


Kraków, 11 Lutego 1900. NOWA REFORMA. Nr. 33. 5 
Hasięgarnia zoOOOGOGODOOCZÓCC ROA 0 jidd idih 
Dra Wł, Miłkowskiego w Krakowie | = ŁA, 
Puka 4 GU e Kawiarnia 1 Restauracya Teatralna 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie- 
go a gruntownego nauczenia SiĘ jezy» 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniami wymowy i z kluczem na końcu 


każdego dzieła : 

m pplsko premi 

urs W8 n Ëa 

pOAMOUCZOK siia a Pg 

52 ct.; kurs I-szy 90 ct., kurs Ll-gi złr. 230, 
komplet (oba kursa) 3 złr. 

íí Polsko « Tranen 

- r. 

wSAMOUCZEK” sy; ej Ą ze 

80 ct. Gramatyka Polsko-Francuska 1 złr. 80 ct. 

ķíí Polsko -Angielki 

I-szy złr. 1%, h 

„SAMOUCZE Tgi a 180, komplt 

złr. 2:62. 
pr- we wszystkich Innych 
A ia N j 4 10 132 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 118 0 


w. Halski 


w ErAIKOWLE, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremn twarzo» 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciagu kilku dni usuwa piegi, „liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hotmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. Nłoik 60 centów. 116 12 0 


| NIEZAWODNA 4 
"TRUCIZNA 


P o 
4 wysyla w puszkach po3 > 


A TOgzCZURY MYSZY, 
JANN 


GU" 


257 16 20 
u 
se wagi godne. 33 
| aji ME | 
1 kilo My oska ea lin franco koron „m 
B kawy Santos 1. = — 
kb á IL „1260 
AS» f drobno ziar. I. , 27350 
E n i Karakas I. n «1650 
á”) s » Kuba IL. n = 19:50 
Rae go"aperłowej 1. Mocca, 5:80 
áon ŚliW bośniackich I. e 440 
4: „ powideł „ I 4:— 


oraz polecam Słoninę , smalec g sado 
itp. Magé winogronową na wszelkiego rodzaju 
=P ug”: pudełko od 40 hal. do 2 koron. 


Cennik wysyłam franco. 445 3 10 


TOMASZ GUROWICZ, 
Budapest, LIV. 


ZMIANA LOKALU. | 
Bezsprzecznie | 
największy zapas po najtańszych 
cenach 


Obuwia wszelk. rodzaju 


własnego wyrobu 


|od zwykłego do salonowego } 
ma na składzię 


M. Derdzikowska || 


pod zarządem B, Dobrzańskiego | 
Sławkowskiej 16) 
831 20 0 | 


| przy ul. 
| W KRAKOWIE. 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej. rachunkowości bankowej (bilans). 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zamiedbane 
i nieczytelne pismo, A nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietiowska L. 45, 


Niezamożnym udzielam lekcyj Kaligrafi 
razy w tygodniu bezpłatnie. 543 


d'va 


270 


Ža pośredniotwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 


wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. 86 7 52 


Curt Röber, Braunschweig. 


©  >>OC©©©©CO"OBQGOCO©EO©EO©CEO©EOEOC©E©GO©©EOE© 


dawniej 


E.Turlińskieg0©, 
po zupełnem odrestaurowaniu otwartą została, 
Wydaje: Obiady z 4 dań po 1 złr. Kolacye z 3 dań po 75 ct. 
a la carte. 
Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na bale i do domów 
prywatnych. — Poleca się względom P. T. Publiczności. 288 10 10 


este oeife der feinen N 0:7 


Y/G o. 
Hj e | 
5) IENIQUE 
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p q 


$ 


4u3 


gnie Goci R 


été e Paris U 22 
Ve ileheng | 


PE 
7 4 > 4 v 
Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nadaje się szczególnie do twarzy. Osobom mającym delikatna skórę, 


pS : h ; włączenia 2 pysznym zapachem świeżych fiołk żna je polecić 
e U WM U E poet najlepszych mydeł toaletowych, 4 dł 7 radi 1 


i Mina) ka, 
BF” Savon au lait de Violettes *" piian Pippe ihom 


Kawałek na próbę 15 ct, oryginalny kawatek 75 ct., 3 kawałki złr. 2'10. 


Parfum Violette Impérial! Sensacyjne! Poudre Eximia! tg "oewa 1 zie. w. a. 


1 pięknej. Cena 1 złr. w. a 


k moj , lepszych handlach modnych towarć ich i galanteryjnych 
Dostać można w aptekach, drogueryach Ee fryzyerów. y warów męskich i g 


Hurtownie dla Austryi-Węgier! — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach | E. Jakobljevich, Wiedeń, II., Spieselgasse 8. 
OBGCOCOCOCO-GOGCCCOCOCOBCEGICIODGGOGGOCGOOCOCOCODOCOGCO? 


Nowa Reforma 


od i lutego 1900 roku 
w handlueeee 


Kazimierza e e © 
© e |ojciechOWSKIEDO 


ulica Szewska L. 8 
w Krakowie. © e © © 


A Skórczewskii Polakiewicz 


w Krakowie, ul. Floryańska I3. 


Magazyn nowości dobrze zaopatrzony 


POLECA: 

Krawaty wszelkiego rodzaju, 
Rekawiczki pragskie., damskie i męskie, 
Bieliznę meską, białą i kolorową, 
Bieliznę Dra Prof. Jaegera, 
Paski damskie. męskie i dziecięce, 
Kufry, Torby i Przybory do podróży. 

Wielki skład 


© KALOSZY rosyjskich frmy: „Russian- 
American India Rubber Compagnie St. Petersburg.“ 


Komisowy skład 


Bucików i: Butów sukiennych, 
damskich 1 męskich 


nadaje to mydło aksamitną płeć, 
kszdemu jako jedno 
43 10 15 


PAN. » = ; 
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zniesienia stempla 


kosztuje odtąd 


Kalendarz JMaryaiski na rok 1900 


już z dodatkiem kalend. ściennego, wòch przepysznych kolor. obrazków i gry „Loteryjka” 


tylko 30 cent, Z przesyłką 40 cent. 
Tuzin 3 złr. 40 ct., 18 egzempl. (paczka pięciokil.) 4 złr. 70 ct. 
50 egzemplarze 12 złr. 50 et. franco. 


Z powodu 


° t R 0 ° j 121 15 25 
WI å 0 1) Zamiast piwa żywieckiego — jest s 
Święta ZUA PIWO pilzneńskie, okocimskie, eks | BEF Ceny stałe, możliwie niskie. 
Kalendarz dla rodzin chrześcijańskich portowe i berneńskie skspegiowe: Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 
2 bezpłatnym dodatkiem kalend. ściennego i Kolor. obrazkiem, przedstawiajacym Sw. Annę, 2) * Codziennie sałonowy KON GERT od 
kosztuje odtąd 7 godz. 7 wieczór do 1 w nocy. 
tylko 30 cent., z przesyłką 35 cent 3) BILARD francuski piramidkowy | RREO O E E O E E E 
Tuzin 2? złr. 90 ct., 2t egzemplarzy (paczka 5-kil.) 5 złr. 60 ct., i karambolowy. f e] 
a w siegi Kubace Lio |] > i łacd 
Zamawiać można w księgarni Kubaczki i Langa, Biala zarządem. 
(Galicya), albo też wprost z 5) Obficie zaopatrzony BUFET w ró- 


żne przysmaczki. 503 20 


6) GABINETY z osobnem wejściem. 


Piwa żywieckiego Areykięcia Karola Stefana | 


Wydawnictwa Dzieł Ludowych 
Karola Miarki w Jfikołowie (flicclai 0.-S.) 


k 
326 3 0 — |H] sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie 
KS ke! i flaszek piwa cesarskiego koron N 
> Stanisławowie marcowego s 

G="- RI A I n U " 
$ m m y łe. OPTYK HOTEL IMPE eż nie mający w całym kraju konkurencyi, przez 
K r4 ieliński À przy ee 100 ei or er powagi lekarskie zalecany — flaszka duża 
E i MECHANIK (vis-a-vis Kasy Oszczędności), = 40 hal., flaszka mała 32 halerzy. 


| 


Biot się Szanownej P. T. Publiczności. 
0 


123 34 48 
8. Falk. 


koje od 90 ct. wyżej. 


Eeraków: 
kę poważaniem 


Rynek 539, 
linia A-5, 


BP AI-E: znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 
wzmacniające. "TB 381 6 10 
Główny skład w Krakowie: 
K| Ludwik Lazar, nl. św. Anny 3- 


poleca oryginalne amaerykań- 
skie G-raTfO©fO©RnY „Ce 
Lukabisz* po złr. 40, 30, 100 złr. 


Grrafotfeny niemie. 
ckkle po złr. 18, 25, 35 złr. 


Cylindry ograne, do 

wszystkich nadające się , po 

złr. 1:25, 1:75; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 


189 17 © 
Pierwsze i najlepsze źródło de na- 
bywania miodu i wosku na świece. 


Prawdziwe, za eo się ręczy, czyste 


EE świece woskowe “Py | 
żółty i biały wosk pszczelny. 


Miód różany 

w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 60 ct., 

uszka 30 et.; wybomy miód patoka w pu- 

dełkach drewnianych od 2 klg. wzwyż po 80 ct. 

za 1 klg, — wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką 142 8 12 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 
Dla pp. pszezolarzy, kupeów i piernikarzy 


__|miód do karmienia pszczół , oraz czysty w be- 
SS | ezułkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 
)|20 kg. i 40 kg., jakoteż miód plastrowy 
|| w baryłkach po 150 i 50v klgr. bardzo tanio. 
Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska ja- 
j |ąowcówka oraz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. 20 et. Przez lekarzy polecana. 


a6 Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFON 
„Columbias: 400 złr. 


Pierwszorzędny hotel „Victoria“ 


położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L 17 
w Poznaniu, jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia. 
Hotel ten obejmuje obszerna restauracyę 36 pokoi gościnnych, 
wielką salę, 2 łazienki i 1 skład. ` 
Telefon, kaloryfery i przystanek tramwaju elektrycznego. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej Spółki, lub 
do p. A. Cichowicza w Poznaniu ulica Berlińska L. 7. 456 2 5 


. „Pomoc“ Spółka budowlana 
Eingetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftptlicht. 
Dr. Kusztelan. Jau Leitzeber. 


JI 


ORN SSE 165 9 36 „i 


A. Cichowicz. 


Ochronna marka: 
Kotwica. 


Liniment. Capsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 

kr., 70 kr.i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. ego 


CHRISTOFLE 


== | 


G 


" iem 
powszechnie ulubionego środ- z_poręczen 
A ka R A od A f zastawy pokładu nre Dren, Znak 
należy zawsze żądać tylk 1 Ra cow NE A | 
butelkach oryginalnych naszą naczynia stołowe gran» po-rewrznne.  fabrycmy. 


ochronną marką „Kotwicą“ z 
apteki Richtera Iz e aad 
n Em tylko butelki 
z tą marką jako 
oryginalny. ; wa 
Apteka Richtera pod zietyu 
Iwsu w Pradze, 


Modele uznane za najpiękniejsze, — Najlepszy wyrób, 
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spodeczki do herbaty | kawy, 
przedmioty ozdobne, przedmioty fantastyczne, nowości w bardzo obiitym 

wyborze. Osobliwe przybory dla hoteli, restauracyj itd. Ax 
Wszystkie nasze wyroby mają na sobie powyższy znak | i hristofi» 
tabry'zny i całe nazwisko : Pipe Ig) 

Do nabycia w Erakowie po cenach fabrycznych u p 
Earola Czaplicikiego. 174 13 23 


= s 


_Nowość! | NOWOŚĆ! 


Maszyn ceglarskich 


i całkowitych urządzeń jakoteż maszyn parowych 
dostarcza 329 3 18 
odlewarnia żelaza i fabryka maszyn 
„Huta Msryl Waleryi: 
LUDWIK EINTERSCITRATEIIC-EIFŁ 
Lichtenegg przy Wels, G. Anstrya. j 


Automatyczny przyrząd 


do obrzynania cegły, 
austr. patent Nr 48/4203. król -węg. patent 
zgłoszony. Oszczędność na pracy Piękny 
równy krój. O 309/, większa: wydatność niż 
przy pracy ręcznej Cegły się nie psują 
Kosztorysy i illustr, prospekty za darmo i opłat 


lal zy 37 


także zastarzałe i nawet kąpielami 
przez 10—15 lat bezskutecznie le- 
czone ustąpiły zupełnie i bez- 
powrotnie po kilkorazowem użyciu 
Zoeltanowej maści przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi. 
Flaszka © korony. 
Od nadwornego dostawcy aptekarza : 


B. Zoltana 
w Budapeszcie, V. 


Żaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 5 20 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszezących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
71 powszechniona książka: 21 86 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzymasię książkę w kopercie fran- 
co przez WVerlage-Magazin R. F. 
Bierey W Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie usię- 
garnia J. M. Hiimmelblana. 


Nr. 33. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


Warszawianin 


z działem bankierskim, mający długolet. 
praktykę, poszukuje posady za miernem 
wynagrodz. Może także przyjąć miejsce 
i w innym fachu. Łask. zgłoszenia pod 
J. E. 513 przyjmuje Administracya „No- 


leceniami, obeznany 


wej Reformy.“ bie: 0 


Młyn sztuczny 


wraz z handlem korzennym jest 

de sprzedania pod przystępnemi 

warunkami — z powodu śmierci wła- 

ściciela. — Zgłoszenia przyjmuje Admi- 

nistracya „Nowej -e pod 512. 
5213 


Rządca ekonomiczny 


z dłuższą praktyką, obeznany z wszyst- 
kiemi gałęziami gospodarstwa, kawaler, 
Bs potrzebny jest do samoistnego 
prowadzenia gospodarstwa. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świa- 
dectw przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy* pod 509. 509 1 5 


Podrożenie nafty, 


Z powodu ponownego znacznego 
podwyższenia cen nafty we wszyst- 
kich rafineryach w kraju, które za- 
warły kartel, także handle w Kra- 
kowie podniosły cenę nafty, tym- 
czasowo na 22 cent. (44 halerzy) 
za 1 litr. 515 


aj a 
s- Na Wage mg 


Perfumy francuskie 
deka od 20 do 40 ct., 


Mydła z zapachem kwiatowem 


karton 6 sztuk 55 ct., 
Mydła prawdz. francuskie 


karton 3 sztuki 50 ct., 
zapachu dowolnego, 
polecają 415 4 6 


Reim i Spółka 
linia A-B, KRAKÓW, Rynek 37. 


Handel kolonialny 
J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca O 11e Zapas 
wystarczy: 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę 65 ct. 
wyśmienitą starą Starkę znak Œ 
za butelkę 85 ct. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 
telek . . zdr, 1:20. 


213 42 0 


Farbiarnia i Pralnia chemiczna į 
i Piotra Utelskiego 


w Krakowie, 
ulica Karmelicka Nr. 17, 
przyjmuje do farbowania, prania lub od- 


czyszczania wszelkie materye jedwabne, 
wełniane I bawełniane, aksamity, dywany, 


l firanki, kapy, ubrania męskie i damskie, 
uniformy wojskowe I t. p. — w całości 
(3 | prute. 267 4 4 


ZMIANA FIRMY 


Emanuel WIKLER, Kraków, Stradom 9 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż skład 
płócien i gotowej bielizny własnego 
wyrobu, który dotychczas prowadziłam spólnie 
pòd firmą mego męża b. p. Emanuela Wiklera, 
dalej prowadzę w tym samym lokalu i w tych 
samych rozmiarach pod moją własną firmą „Rosa 
Hirschfeld", a polecając swój obfito zaopatrzony 
skład świeżych towarów, proszę o zachowanie 
i nadal dawnego do mnie zaufanie. 317 2 3 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Floryanska 55, 
wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 
maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki alaktryczne 
i wyrabia 53 32 52 
specyalne maszyny do wyrobów masarskich, 


wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 
cenach możliwie przystępnych. 


== T> B= "TF 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


BY Ulica Ferdynanda Nr. 327% 
vis-a-vis „Platteis.* 


z pierwszorzęd. po- |] 


NOWA R 


EFOR MA. 


W. Stania nrtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze, 


Kraków, 11 Lutego 1900. 


BĘ Administracya i magazyny WĘ 
ul. Władysława 17. 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamaika“ aż do oryginalnych flaszek Kingston. - 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
MG” Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. -BE 


uaker Qa 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, i 1/,-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


PN Tylko za złr. 1:50 
qp) wysyłam dobrze idący, za co się ręczy, 18 ctm. wysoki 
Pj 
"ui niklowy budzik kotwiczny. 
bz Z tarczą w nocy świecącą złr. 1:70. 
Tylko złr. 3:— kosztuje prawdziwy niklowy męski zegarek 
remontoar. 
Tylko złr. 5— kosztuje przez c. k. urząd cechowany 
prawdziwy srebrny męski zegarek remontoar. 
Tylko złr. 77— kosztuje podwójnie kryty prawdziwy srebrny 
kotwicowy męski zegarek Savonette, przez ces. król. urząd 
cechowany, o 3 bardzo mocnych srebrnych kozłach, ze złotą 
koroną i z prawdziwem niklowem wnętrzem kotwicznem. 
Tylko złr. 8:75 kosztuje ten prawdziwy brylantowy pierścień. 


Pierścień ten jest z prawdziwego l4 karat. 
złota, przez o. k. urząd eechowany, z praw- PT 
dziwemi brylantami. — Brylantów nie trzeba 6 6 > 
1s brać za prawdziwe o wiele tańsze dyamenty. ~E Jm 
Za każdy zegarek daje się kilkoletnie istotne poręczenie. — Wysyłka tylko za zaliczką. — 
Niestosowne wymienia się lub zwraca pieniadze. 497 1 10 


lilustrowane cenniki zegarków, łańcuszków i plerścieni za darmo | opłatnie. 
Józef Spiering w Wiedniu, L, Pestgasse Nr, 2/E. 


Piłaszowska 


parowa fabryka dachówek I cegie} 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczona poręką, 


(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 


poleca: 
dachówki podwójnie walcowane — systemu 
wienerbergskiego — w kolorach czerwonym 


lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wygody 
P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


451 1 24 


O liczne zamówienia uprasza 
ZELL ZEĘYCL. 


B 


Dra ROSY balsam | Praska maść domowa 
na toe „| z apteki B. FRAGNERA w Pradze |[Qe———— 


jest więcej niż od 30-1u lat ogólnie znanym Í jest dawnym najprzód w Pradze używanym 

środkiem domowym, o skutku pod-| srodkiem domowym, który utrzymuje rany 

niecającym apetyt, wzmarniającym trawienie f czysto i ochrania je, koi zapalenie i bóle, 
i łagodnie rozwalniającym. i działa chłodząco. 

Quża flasz. I zł., mała 50 c., pocztą 20 c. więc. | W puszk. po 35 c. I 25 c., pocztą 6 c. więcej 


strzeżenie ! Wszelkie 


części opakowania 
zak ochronny. r 


<= J |<: obok umieszczo- 
ny. prawnie złożony, 


Praga, Mała strona 


Apt. „p. czar, orłem' B, FRAGNERA, c ik, n. dost. rog Spornergasze. 
Codzienna wysyłka pocztowa. 169 6 26 
Składy w aptekach Krakowa i Austryi - Węgier. 


Główny 
| skład: 


5 EG E rel 


Do żywienia dzieci: 


Przez niedostateczne 


pożywienia. 


pożywienia. 


Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 


Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quiker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez Się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 


1960 


RW" Z eoy 


<> 


lub niewłaściwe pożywienie stają 


4* 
i i 
, Ik 
i 4 Mimi 


MANUFACTURED My 


THEAMERICAN CEREAL Co. 


|. ADOMIS CHICAGO, [LL U.S.A 


144 13 23- 


"VT y €Laawniotwo 


Salonu Malarzy polskich 


w Krakowie 
(odznaczone złotym medalem). 


Widoki Lwiego Grodu „Lwów“ 


Karty pocztowe zi paw (mie> 


ma kolorami) wyke- 
nane według oryginałów prof. TONDOSA. 
Cena 60 et. 


Rydla Zaczarowane Koło 


(senzacyjna sztuka teatralna odznaczona na kon- 
kursie dramatycznym), 14 zdjęć z natury, 
wykonanie według najnowszego sposobu fotogr. 
(platynotypie) artystyczne karty. 
Cena kompletu 14 kart poczt. 65 ct. 


Klejnoty Grodu Podwawel. „Kraków“ 


w akwarelach z oryginałów prof. TONDOSA. 
Serya 60 ct. 

BF Za nadesłaniem należytości za przekazem 

pocztowem wysyła franco. p 

Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich 

W KRAKOWIE 466 2 8 

Karty z widokami z każdej fotografi dostar- 

czamy szybko I taniej niż za granicą. 
Odsprzedającym rabat. 


© 
NAJLESZĄ 


R W AFV 


cesarską, bezwonną, świecąca 
się w każdej lampie 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 


z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
«w Libuszy. 


poleca 344 11 12 


Czesław Śmiechowski, 


Kraków. ul. Mikołajska 4, 
obok aptekl „pod Barankiem.“ 


Od dawien dawna ze swej debroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbiora majowego, poleca handel 21 130 


ZARZ W. ADAMOWICZA 


<w EErocimoh na pograniczu rosyjskiem. 


3 1 funt „Familljnej* bardzo dobrej : zr. 1.40 
1 funt „Melange do Meokau* w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
n Se | P 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
nn a nn | fant „Okrnohów' z RRC herbat kwiatowych 1.20 

Herbata z Brodów !  Znakomitej Kawy „Ceylen* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Herbata z Brodów! 
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J= HOFF" Wyciąg Słodowy 


Z ŻELAZEM! 


Płynny wyciag słodowy z żelazem. 


Zgęszczony wyciag słod. z żelazem. 
Czekolada z wyciągu Słod. 
z żelazem. 


Dr. Jasiński ze Lwowa pisze w tym względzie: 

Skutek Pańskich wytworów słodowych z żelazem 
jest, jak daleko sięga me doświadczenie, istotnie zna- 
komite. — Nadto chorzy xażywają chętnie te wytwory 
Tratwo je trawią, także apetyt poprawia się od icn 


zażywania, — Wytwory słodowe z żelazem łączą więc 
w sobie wszystkie owe zalety, jakie okazują się po- 
żądanemi. 125 5 5 i 


Dostać można w ap!ckach, drogueryach i w ban- 
dlach towarów kolonia!nych, jak również wprost u 


Ja HOFF* 
w Wiedniu, l., Bräunerstrasse 8. 


na RASOWE 


RDA się "anienizniapieriretieninaj Ra — 
Przekłady kow oreson ma za Handel Delikatesów TA 
u jneya Demików | oos eg A, Hawełka w Krakowie == 

` owej w rak SN Ea 
Plac Maryacki Nr. 2. 256 20 v res i PTO LECHI SK al jes 
zzz MG Herbatę rosyjSKĄ oryginalną gay 
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JEF- Ciaągnienie już za 3 dni! “%4 


Jeszcze 


120.000 k 


obroczynn 


oron 


gotówka po odciągnięciu 20'/, można wygrać, kupiwszy 


BĘ los tylko za 1 koronę TĘ 


ej plec 


na dochód poliklinicznego Związku (szpitala). 
V. ciągnienie nieodwołalnie już SEP” 14 lutego 1900 r. PE 


Losy tylko p MF koronie “E sprzedają: Binro ioteryjne w Wiednin, I., Spiegel- 


gasse Nr. 13, oraz w Krakowie Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Eibenschütz, kantor wymiany; Albert 
Mendelsburg, dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy. 490 1 2 


0—0—0 


LOSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca 
Kantor wymiany Braci Eibenschiitz 
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 


WYDAWNICTWO | 
Gazety losowań i handlowej „MERKURY“ $ 


prenumerata całoroczna 1 złr. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 


Papier z fabryki Braci 


80 ct., półroczna 90 et. 
312 7 0 


Fijałkowskich w Bielsku. 


a 
Sz | off, Frè cou SER 
e] w paczk., firmy C. & S. Popoli, Frères, Mos p 


TEK również 2 846633 E$ 
== pap Rumy i Araki bardzo dobre, saa 
= 


poz ZN a a 


Nfolia Proszki Seldlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie Każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żełądka i trzewiów 
brzusznych. kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, z88dze i chron|- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidąch w najroz- 
maitszych chorobnoh koblecych, 
zapewnić Od wielu lat tym pro- 
sakom obszerne wzięcie. 


IB" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "WR 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 2 Korony: 


Wódka francuska i sol Molla 


i tedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
Prawdziwe tylko KET Bomka p sA. MOLL. orara 


Wódha francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiam ludowym, szczą- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająćo na mięśnie i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowanej flaszki | Kor. 80 gr. 


nn A w O O W, 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 
A eena 


-e 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i tylko te 
przyjmować, które opatrzone s4 moim znakiem ochronnym t podpisem. 
Składy utrzymują w Krakowie aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w ham- 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 160 


OSTRZEZŻZEJNIE. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


